
E. Gierek rozpoczyna dzisiaj
oficjalną wizytę w RFN

^WIELKOPOLSKI
Dzisiaj udaje się z oficjalną wizytą do Republiki Fede­

ralnej Niemiec I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek. 
Wizyta ta stanowi kolejny, doniosły krok na drodze do nor­
malizacji stosunków z RFN — procesu zainaugurowanego 
podpisanym w grudniu 1970 r. w Warszawie układem o pod­
stawach normalizacji stosunków między krajami socjali­
stycznymi a Republiką Federalną Niemiec.
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Wizyta nad Renem wynika 
podstawowych założeń poli-

Szczyt montażowy 
v hucie „Katowice"
Już tylko pięć miesięcy po- 
-tało do przewidywanego 

Poczęcia pierwszej produk- 
r stali w Hucie „Katowice”. 

Łowa obiektów położonych 
' tzw. linii stali wkroczyła w 
fazę decydującą o ich termino 

uruchomieniu. Trwa tam 
czyt montażu maszyn i urzą 

z których prawie jedna 
j-zecia dostarczana jest przez 
fabryki radzieckie.

Główny wysiłek budowni- 
czj’ch kombinatu koncentrowa 
ny jest obecnie na termino- 

rozruchu poszczególnych 
urządzeń i agregatów oraz 
przygotowaniu się do spraw­
nego uruchomienia huty, która 
już w przyszłym roku wypro­
dukuje 2,5 min ton stali, a w 
1978 roku — 4,5 min ton. W 
pracach tych współuczestniczy 
niemal cała 12-tysięczna zało­
ga eksploatacyjna. (PAP)

Dzień radziecki na MTP

Wystawcy prezentują swoje oferty
Jest już tradycją MTP, że w czasie ich trwania obchodzi 

się „dni wystawców” poszczególnych państw. Poniedziałek 
był dniem wystawców ZSRR, USA i Indii.
Z tej okazji w pawilonie ra­

dzieckim odbyło się spotkanie 
handlowców, działaczy gospo­
darczych, przedstawicieli świa­
ta nauki i kultury na które 
przybyli m. in. minister prze­
mysłu samochodowego ZSRR 
Wiktor Polakow, ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław Piło 
towicz, a ze strony polskiej mi 
nister przemysłu maszynowe­
go Aleksander Kopeć i wicemi 
nister handlu zagranicznego 
i gospodarki morskiej Stani­
sław Długosz. Obecni byli też 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu Jerzy Zasada i prezy-

dent Poznania Władysław Sie 
boda. W godzinach wieczornych 
w salach hotelu „Polonez” odby 
ło się spotkanie z okazji dnia wy 
stawców USA na MTP. W spot 
kaniu uczestniczyli: przedsta-
wiciel prezydenta USA na

fertę swojego przemysłu cięż­
kiego oraz maszynowego. Są 
tu silniki wysokoprężne, sprę­
żarki, automatyczne wtryskar­
ki, żurawie samochodowe, ma­
szyny przeróbcze do mas bitu 
maczanych urządzenia z dziedzi 
ny techniki próżniowej, teleko­
munikacji, automatyzacji i tech 

Dokończenie na str. 2

tyki polskiej zmierzającej do 
wyeliminowania napięć i po­
kojowego rozwoju stosunków 
między państwami o odmien­
nych ustrojach politycznych i 
społecznych.

Jest ona potwierdzeniem na­
szego konsekwentnego dąże­
nia do pełnej realizacji zadań i 
postanowień aktu końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, której 
inicjatorem — wraz ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi

RFN Helmuta Schmidta w 
Helsinkach.

Ratyfikacja tych porozu­
mień otworzyła korzystniejsze 
niż kiedykolwiek szanse roz­
woju stosunków między socja­
listyczną Polską a RFN, dla
pogłębienia rozszerzenia

państwami socjalistycznej
wspólnoty — była Polska.

Warto przy okazji przypom­
nieć, iż pierwszą praktyczną 
próbą realizacji postanowień 
tej konferencji były ważkie 
porozumienia zawarte przez 
I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka i kanclerza

współpracy gospodarczej, nau­
kowo-technicznej i kultural­
nej.

Można oczekiwać, że roz­
mowy, które przywódca Polski 
przeprowadzi z czołowymi po­
litykami i przedstawicielami 
kół przemysłowych RFN sta­
ną się ważnym impulsem dla 
pogłębienia wzajemnych sto­
sunków i oparcia ich na moc­
nej bazie wzajemnie korzyst­
nych umów i porozumień go-

Obradował V Zjazd ZIW

Wzrasta społeczna i zawodowa
aktywność kombatantów

W Warszawie obradował wczoraj V krajowy Zjazd Związ­
ku Inwalidów Wojennych — organizacji kombatanckiej, uho­
norowanej za wybitne zasługi Orderem Sztandaru Pracy I 
Klasy. Ponad 56-tysięczną rzeszę członków związku reprezen-

a luje 205 delegatów. Przybyła 
tu Weteranów Wojny.
Sprawozdanie z działalności 

Zarządu Głównego związku w 
minionej kadencji wygłosił je 
go prezes — gen. dyw. Franci- 

i szek Księżarczyk. Podkreślił 
' on m. in., że dzięki korzystne- 

I mu klimatowi jaki wokół 
| spraw kombatanckich stworzy 
I la polityka partii i państwa o- 
j raz powołaniu Urzędu d/s 
5 Kombatantów, działalność 
1 Związku Inwalidów Wojen- 
. nych prowadzona wspólnie ze 

| ZBoWiD-em i Związkiem O- 
>1 ciemniałych Żołnierzy, dobrze 

służyła aktywizacji środowi­
ska w pracy dla kraju, konso­
lidacji szeregów związku, pa­
triotycznemu i socjalistyczne­
mu wychowaniu młodzieży.

delegacja Radzieckiego Komite-

Sprzeciw polityków libańskich

Wojska syryjskie 
kontynuują ofensywę 
Agencja Reutera donosi, że 

w nocy z niedzieli na poniedzia 
lek doszło do zaciętych walk w 
Bejrucie między ugrupowania 

popierającymi akcję rozjem 
Syrii w Libanie, a tymi któ 

re s3 jej przeciwne. Na półno- 
cy i wschodzie Libanu wojska 
aryjskie kontynuują operację, 
®aJ4cą na celu rozdzielenie 
stron walczących i przywróce- 
aie całkowitego spokoju. Z re- 
*cli agencyjnych wynika, że 

rejonach, które znalazły się 
y. kontrolą oddziałów syryj- 
^ch, życie powraca do nor- 

Rezydent Syrii Hafez Asad 
Przeprowadził rozmowy na te- 

at sytuacji w Libanie z prze- 
-Wającymi w Damaszku 

P zedstawicielami rządu Libii, 
Saudyjskiej 1

Nad sprawozdaniem rozwi­
nęła się dyskusja.

Akcentując rosnącą aktyw­
ność społeczną i zawodową 
kombatantów, delegaci podkre 
siali, że zadaniem wszystkich 
członków związku powinien 
być jak najszerszy udział w rea 
lizacji programu społeczno-go­
spodarczego rozwoju Polski na 
kreślonego na VII Zjeździe par 
tii. Wiele uwagi dyskutanci 
poświęcali sprawie patriotycz 
nego i internacjonalistycznego 
wychowania młodzieży. Wska­
zali na konieczność ściślejszego 
współdziałania ze szkołami, or 
ganizacjami młodzieżowymi i 
wojskiem w dziedzinie popula 
ryzowania postępowych i re­
wolucyjnych tradycji narodu 
polskiego, walk narodowo-wy­
zwoleńczych, polsko-radzieckie 
go braterstwa broni, a także 
upowszechniania wzorowych 
postaw obywatelskich.

Podjęciem uchwały wyzna­
czającej główne kierunki pra­
cy w najbliższych 5 latach oraz 
wyborem naczelnych władz za 
kończył się obradujący V Kra­
jowy Zjazd Związku Inwali­
dów Wojennych PRL. (PAP)

48 MTP kongresmen Bill Fren 
zel, ambasador USA w Polsce 
T. Davies oraz wiceminister 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej Stanisław Dłu­
gosz.
NRD DRUGIM PARTNEREM 

HANDLOWYM POLSKI
Niemiecka Republika De­

mokratyczna zajmuje po Związ 
ku Radzieckim drugie miejsce 
wśród naszych partnerów han 
dlowych. Polska z kolei jest 
trzecim partnerem handlowym 
NRD. Te silne związki handlo 
we i produkcyjne znajdują od 
bicie w ekspozycji NRD na 48 
MTP. Gospodarkę naszych za­
chodnich sąsiadów reprezentu 
je na targach 10 najważniej­
szych central handlu zagra,nicz 
nego. W tym roku zorganizowa 

no też stoisko informacyjne Biu 
ra Podróży NRD — Reisebiiro.

Celem tegorocznego wystąpię 
nia NRD jest zwiększenie 
zwłaszcza obrotów kooperacyj 
nych pomiędzy naszymi kraja 
mi. Obecnie stanowią one 11 
procent wzajemnych obrotów 
handlowych. Zacieśniające się 
związki produkcyjne powin­
ny znaleźć odbicie w han­
dlu zagranicznym. Obecnie 
na przykład liczne urządzenia 
przemysłu chemicznego NRD 
wyposażane są w polskie apara 
ty kontrolno-pomiarowe i ich 
montażu dokonują specjaliści 
z Polski.

Z kolei NRD dostarcza Pols 
ce obrabiarki numerycznie ste 
rowane, wyposażenia dla ko­
palń odkrywkowych, urządze­
nia techniki łączności. Wspól­
nie z NRD budujemy przędzal 
nię w Zawierciu. Obydwa kra 
je pomagają sobie przy pokry 
waniu zapotrzebowania na pa 
liwo i surowce. Pomiędzy Pol­
ską a NRD zawarto dotąd 30 
ministerialnych i 120 innych 
umów pomiędzy centralami 
handlu zagranicznego i przed 
siębiorstwami, mających na ce
lu pogłębienie 
operacyjnych i 
nych.

Na targach

związków ko- 
specjalizaeyj-

producenci z
NRD przedstawiają głównie o-

Maszyny dla rolnictwa

Mo

Spośród wielu urządzeń wyprodukowanych dla wsi a wystawia­
nych na poznańskich targach zainteresowanie wzbudza kombajn 
do sprzętu zielonek ze specjalnym przyrządem do zbioru zielonek 
niskich. Wydajność maszyny jest znaczna gdyż przeciętnie sięga 
30 ton zielonej masy na godzinę. Tę nowoczesną maszynę produ­

kuje Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, (za)
Fot. — H. Kamza

Narada pod przewodnictwem H. Jabłońskiego

Skupieni w FJN
realizujemy politykę partii

Zadania komitetów Frontu
Jedności Narodu świetle
uchwał VII Zjazdu i II Plenum 
KC PZPR były tematem odby. 
wającej się w Warszawie na­
rady przewodniczących i se­
kretarzy wojewódzkich komi­
tetów FJN. Obrady prowadził 
przewodniczący Rady Państwa,
przewodniczący OK 
Henryk Jabłoński.

Jak stwierdzono w 
wprowadzającym do

FJN

referacie 
dyskusji

spodarczych 
potencjałom 
obu państw.

Zapowiedź

odpowiadających 
przemysłowym

wizyty Edwarda
Gierka w RFN wywołała w 
pełni zrozumiałe, żywe zainte­
resowanie nie tylko nad Re­
nem, lecz również całej mię­
dzynarodowej opinii publicz­
nej.

Decyduje o tym zarówno ca­
ła dotychczasowa przeszłość w 
stosunkach między obu pań­
stwami, jak też ranga dzisiej­
szej Polski, jej pozycja w so­
cjalistycznej wspólnocie, jej 
znaczenie i rola w międzyna­
rodowej soołeczności europej­
skiej. (PAP)

K. Panta u E. Gierka

Polityka Indii 
cieszy się w Polsce 
uznaniem i sympatią 
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przyjął w dniu 7 
bm. ministra energetyki Repu 
bliki Indii Krishna Chandra 
Panta, przewodniczącego dele­
gacji indyjskiej na III sesję 
polsko-indyjskiej komisji mie 
szanej d/s współpracy gcspo- 
darczej i naukowo-technicznej. 
W spotkaniu uczestniczył prze 
wodniczący komisji mieszanej 
ze strony polskiej, członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, wi­
ceprezes R-ady Ministrów Jó­
zef Tejchma.

Tematem serdecznej, przyja 
bielskiej rozmowny były niektó

— jednym z najważniejszych 
zadań komitetów FJN jest dzia 
łalność służąca umacnianiu 
jedności moralno-politycznej,
patriotyzmu, 
świadomości i 
sposobu życia 
także o takie

socjalistycznej 
socjalistycznego 
narodu. Chodzi 

działania, które
przynoszą konkretne efekty 
gospodarcze, są wkładem w za­
spokajanie potrzeb socjalnych 
i kulturalnych ludzi pracy.

PAP

re problemy dynamicznie roz­
wijającej się współpracy po­
między Polską a Indiami. Ed­
ward Gierek przekazał rów­
nież na ręce gościa najlepsze 
pozdrowienia dla premiera In­
dii pani Indiry Gandhi i stwier 
dził, że postępowa polityka jej 
rządu cieszy się w Polsce sym 
patią i uznaniem. (PAP)

Rozruch urządzeń pomocniczych

Pod koniec roku

kcla rozjemcza Syrii w dal 
krn? C^ągu wywołuje silne 

^'yersje wśród polityków 
PoiS^1Ch: Przywódcy ugru- 

n lewicowych i niektórych 
Ii powąń palestyńskich pcdję 
kam^e^1Wko akcii syryjskiej 
Wodn* dyplomatyczną. Prze 
len; ^cy Organizacji Wyzwo 
Dr_‘ , lęstyny, Jaser Arafat, 
ryc? al Jist do szefów niektó- 
gajaJ^stw arabskich, doma- 
wig S1^ zwołania w tej spra- 
K«ycri^ -na j

Przeciwko wyścigowi zbrojeń
Radziecki Komitet na Rzecz Bez­

pieczeństwa i Współpracy w Eu­
ropie opublikował oświadczenie 
popierające nowy sztokholmski 
apel o położenie kresu wyścigowi 
zbrojeń i o rozbrojenie. Masowe 
poparcie tego apelu ze strony sze­
rokich mas społeczeństwa posłuży 
umocnieniu trwałego pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie i w ca­
łym świecie w duchu aktu koń­
cowego konferencji w Helsinkach.

Zbierze się Liga Arabska
Rzecznik Ligi Arabskiej podał w 

Kairze, że w najbliższą środę od­
będzie się nadzwyczajne posiedze­
nie ministrów spraw zagranicznych 
krajów członkowskich ligi po­
święcone omówieniu sytuacji poli­
tycznej i wojskowej w Libanie.

Posiedzenie zwołał sekretarz ge­
neralny ligi, M. Riad na wniosek 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny.

Eksplozje w Lizbonie
W poniedziałek o świcie przed 

gmachem, w którym mieści się 
portugalskie ministerstwo oświa­
ty, eksplodowała bomba, nie wy­
rządzając na szczęście żadnych 
szkód. Był to już drugi wybuch w 
Lizbonie w ciągu ostatnich 48 go­
dzin. W sobotę w wyniku eksplozji 
bomby w siedzibie towarzystwa 
przyjaźni portugalsko-mozambi- 
ckiej 17 osób zostało rannych.

F. Marcos opuścił ZSRR
prezydent Filipin, F. Marcos» któ­

ry przebywał z oficjalną wizytą w 
Związku Radzieckim na zaprosze­
nie prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego, odle­
ciał w poniedziałek ze stolicy Uz­
bekistanu Taszkientu do kraju.

H. Kissinger w Boliwii
W niedzielę wieczorem do boli­

wijskiego miasta Santa Cruz przy­
był amerykański sekretarz stanu 
H. Kissinger. W poniedziałek prze­
prowadził oh rozmowy z prezy­
dentem kraju, H. Banzerem i min. 
spraw zagranicznych, O Adriazolą 
a następnie udał się do Santiago

stolicy Chile, gclzie odbywa się se­
sja Organizacji Państw Amerykań­
skich (OPA). Przypuszcza się, że 
w Santa Cruz Kissinger omówił 
m. in. sprawę położenia kresu 
przemytowi narkotyków z Boliwii 
do USA. .

Susza we Francji
Francuskie Ministerstwo Rolni­

ctwa podało do wiadomości, że od 
listopada ubiegłego roku na tere­
nie całego kraju, a zwłaszcza w 
Bretanii, Normandii i w dolinie 
Loary, występuje wyraźny brak 
opadów. W niektórych miejsco­
wościach Bretanii, gdzie sytuacja 
jest najpoważniejsza, władze lo­
kalne wydały zakaz używania wo­
dy m. m. do mycia samochodów. 
W głównym rezerwuarze regionu 
paryskiego, gdzie gromadzi się wo­
dę z Marny, zapasy wody wyno­
szą obecnie 135 min metrów , sześ­
ciennych zamiast 335 min.

Chwile grozy w Pordenone
W poniedziałek wczesnym ran­

kiem ludność północnowłoskiego 
miasteczka Pordenone przeżyła 
chwile grozy. W miejscowości tej, 
leżącej niedaleko od rejonu Udine 
który poważnie ucierpiał przed

mlesiącem wyniKti trzęsienia
ziemi, eksplodowała bomba z cza­
sów II wojny światowej. Wybuch 
wywołał panikę wśród lu„..ości 
która była przekonana, że jest to 
kolejny wstrząs sejsmiczny. W oba 
wie przed zawaleniem się domów 
mieszkańcy Pordenone wybiegli na 
ulice miasta.

Eksplozja bomby, która pozosta­
wała w ziemi przez przeszło 30 lat, 
spowodowała powstanie olbrzymie­
go leja. Szczęśliwie ofiar w lu­
dziach nie było.

Kongres dziennikarzy w Meksyku
W stolicy Meksyku kontynuuje 

obrady pierwszy latynoamerykański 
kongres dziennikarzy. Biorą w nim 
udział delegaci z 23 krajów tego 
kontynentu. Omawiane są przede 
wszystkim zagadnienia udziału 
dziennikarzy W walce, jaką na­
rody Ameryki Łacińskiej prowa­
dzą przeciwko siłom imperializmu 
i reakcji.

popłynie energia 
z „Jaworzna 111“
W elektrowni „Jaworzno III” 

przystąpiono do rozruchu urzą­
dzeń pomocniczych, pierwsze­
go bloku energetycznego o mo­
cy 200 MW. Mimo intensyw­

nych prac pierwszy turbozespół, 
który miał być włączony do 
produkcji pod koniec brn. da 
pierwszą energię elektryczną 
— jak przewiduje kierownictwo 
zakładu — dopiero w sierpniu 
br. Nie uda się bowiem nadro­
bić opóźnień z poprzedniego 
okresu, spowodowanych bra­
kiem ludzi na budowie, a tak­
że niesolidnymi i nietermino­
wymi dostawami kooperantów. 
Obecnie w tym zakresie nastą­
piła znaczna, ale wciąż jeszcze 
niedostateczna poprawa.

W elektrowni „Jaworzno III” 
trwa równocześnie montaż ko­
lejnego, 200 MW bloku, a tak­
że prace przy następnych, III 
i IV jednostce o tej samej mo­
cy. Do 1978 r. „Jaworzno III” 
wyposażone zostanie w 6 blo­
ków i wraz z zakładem nr I 
i nr II ma osi?srąć łączną moc 
1700 MW. (PAP)



KRONIKA

VII KONGRES 
TECHNIKÓW POLSKICH 

ODBĘDZIE SIĘ 
W PAŹDZIERNIKU

W Warszawie odbyło się wspól­
ne posiedzenie prezydiów: Rady 
Głównej NOT, Zarządu Głównego 
NOT i Komitetu Organizacyjnego 
VII Kongresu Techników Polskich 
z udziałem przewodniczących za­
rządów głównych stowarzyszeń na u 
kowo-technicznych zrzeszonych w 
NOT. W posiedzeniu wziął udział 
członek Biura politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Jan Szydlak.

Uwzględniając konieczność dal­
szego wiązania prac kongresowych 
z przygotowaniami planu rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju na 
lata 1976—1980 podjęto decyzję od-
bycia VII Kongresu 
październiku br. w

Techników w 
Warszawie.

PAP

KOLEJNA RSP
W WOJEWÓDZTWIE KALISKIM

W ubiegłym tygodniu powstała 
63, kolejna Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna we wsi Radzillów gmi 
na Ostrów w woj. kaliskim. Założy 
ło ją 10 członków. Nowa spółdziel­
nia specjalizować się będzie w pro 
dukcji roślinnej i zwierzęcej, szcze 
golnie w hodowli owiec. Jej prze­
wodniczącym został inżynier rolnik 
Jan Kuliński, (par)

Narady aktywu w przedsiębiorstwach Wydajność ważnym źródłem rezerw

Utrzymanie wysokiego rytmu pracy
najpilniejszym zadaniem

W przedsiębiorstwach przemysłowych, budowlanych i trans­
portowych rozpoczęły się narady aktywu społeczno-gospodar­
czego, poświęcone analizie wyników ubiegłych 5 miesięcy 
i ustaleniu konkretnych zadań do końca czerwca i na 3 kwar­
tał.
Przebieg tych roboczych spot 

kań (mają się one zakończyć w 
połowie bieżącego miesiąca) i 
wysunięte na ...ch wnioski bę_ 
dą miały wielkie znaczenie dla 
niezakłóconego przejścia gos­
podarki przez niełatwe miesią­
ce letnie, charakteryzujące się 
— jak zwykle — nasilonymi ur 
lopami pracowniczymi. Chodzi 
o to, aby przyjąć taki program 
działania, wprowadzić taką dys 
cyplinę i organizację, aby przez 
wszystkie nadchodzące tygod­
nie utrzymywać wysoki rytm 
produkcji, budownictwa i prze­
wozów, aby nie stracić nic z do 
robku, wypracowanego w mi­
nionych 5 miesiącach roku.

Materiały, przygotowywane 
na narady zawierają wszyst­
kie niezbędne oceny i analizy, 
obejmujące sprawy zarówno

produkcyjne jak i socjalno-by­
towe załóg. Przedstawiają je 
aktywowi: przedstawiciel dy­
rekcji przedsiębiorstwa, I se­
kretarz KZ PZPR oraz prze­
wodniczący Rady Zakładowej.
Na tej podstawie w toku
dyskusji konkretyzuje się kie­
runki działania na najbliższe 
miesiące.

Rzeczą niezmiernie ważną 
jest maksymalne uwzględnie­
nie w tych programach wszy­
stkich rezultatów, osiągnię­
tych w czasie powszechnego 
przeglądu rezerw po II ple­
num KC PZPR. Konsekwentne

lepszenie współpracy z dostaw 
cami — mogą i z pewnością 
przyniosą oczekiwane efekty. 
Dotyczy to szczególnie dwóch 
sfer: produkcji na rynek i na 
eksport. Na te problemy musi 
być zwrócona największa uwa­
ga.

Jednocześnie podstawowym 
obowiązkiem administracji jest 
zagwarantowanie załogom jak 
najlepszych warunków pracy 
w gorących miesiącach letnich, 
a także możliwości dobrego 
wypoczynku w dniach wol­
nych. Połączenie w jedno: wy. 
siłku produkcyjnego ze stara­
niami o warunki pracy i by­
tu robotników, stworzy klimat 
sprzyjający wysokiej wydaj­
ności i efektywności pracy w 
okresie lata i całego 3 kwar­
tału br. (PAP)

Prowokacyjna kampania
przeciwko rządowi Argentyny

Poważne zaniepokojenie w Ar­
gentynie wywołało zamordowanie 
byłego lewicowego prezydenta Bo 
liwii, Juana Jose Torresa, który 
przebywał tutaj od kilku lat na

W Wielkiej Brytanii

Zamieszki
na tle rasowym
Z Wielkiej Brytanii napły­

wają doniesienia o powtarzają 
cych się incydentach na tle ra 
sowym.

W piątek ubiegłego tygodnia 
na terenie dzielnicy Southall 
(zachodni Londyn) grupa bia­
łych chuliganów zamordowała 
studenta Hindusa. Na znak pro 
testu około 600 obywateli po­
chodzenia azjatyckiego zgroma 
dziło się w niedzielę przed ko­
mendą policji w Southall. De­
monstranci domagali się silniej 
szej ochrony policyjnej dla 
skupisk ludności kolorowej 
przed atakami białych rasi- 
stów. Wywiązała się bójka z 
użyciem cegieł i butelek.

Do dwóch kolejnych incyden 
tów doszło w Londynie w po­
niedziałek rano. We wspom­
nianej dzielnicy Southall gru­
pa Hindusów zaatakowała 
dwóch białych, zabijając jedne 
go z nich. W Barking (wschód 
D’ Londyn) doszło do bójki mię 
dzy dwiema grupami, złożony­
mi z Azjatów i białych. Wszy­
scy zostali aresztowani i mają 
stanąć przed sądem. (PAP)

wygnaniu. Przypuszcza się, że 
zbrodni dokonała któraś ze skraj 
nie prawicowych organizacji. Tor­
res — jak informowaliśmy — zagi 
nął we wtorek w Buenos Aires, a 
w czwartek znaleziono około 100 
km od stolicy jego zwłoki ze 
śmiertelnymi ranami postrzałowy 
mi. W opublikowanym komuni­
kacie ministerstwa spraw wewnę­
trznych określa się ten akt terro 
rystyczny jako część prowokacyj 
nej kampanii, której celem jest 
poderwanie międzynarodowego au 
torytetu Argentyny, zakłócenie 
sytuacji politycznej w kraju i 
powstrzymanie procesu postępo­
wych przemian społecznych.

Obecna rządząca ekipa wojsko­
wa generała Jorge Videli po doj­
ściu do władzy 24 marca br. za­
powiedziała zdecydowaną walkę 
ze zjawiskami kryzysu gospodar­
czego, społecznego i terroryzmu, 
nękającymi mieszkańców Argenty 
ny podczas sprawowania władzy 
przez przedstawicieli ruchu pero- 
nistycznego. Obserwatorzy nie wy 
klucza ją. że skrajne organizacje 
prawicowe poprzez nasilanie kam 
panii terroru usiłują zmusić rząd 
do przyjęcia „twardej linii” uwa 
żając, że gen. Videla „przejawia 
zbytnią troskę o prawa człowie­
ka”. (PAP)

Komisje sejmowe analizuje
sprawozdania rzędu

7 bm. komisje sejmowe przystąpiły do analizy n 
sprawozdań z wykonania narodowego planu społeczn 0Wych 
darczego rozwoju w 1975 r. oraz wykonania budż^ł no'S°spo. 

państwa
Szczegółowe przedyskutowa­

nie w tym kontekście wyników 
działalności wszystkich resor­
tów — pisze sprawozdawca par 
lamentarny PAP — poprzedza 
debatę plenarną w parlamen­
cie nad wykonaniem planu i 
budżetu. Choć sprawozdania 
rządowe dotyczą minionego ro 
ku — w dyskusjach i ocenach 
komisji sejmowych podnosi się 
zazwyczaj także wiele aktual­
nych problemów z różnych 
dziedzin życia. Tak więc doko 
nywana na półmetku roku dy 
skusja pozwala również na 
sformułowanie szeregu wnio­
sków mających istotne znaczę - 
nie dla dalszej pracy organów 
rządu i różnych instytucji.

Opinie i uwagi komisji sej-

wcielanie 
wniosków 
nie tylko 
planów 3

w życie zgłoszonych 
powinno zapewnić 

sprawne wykonanie 
kwartału, ale rów_

nież ich przekroczenie. Była­
by to dobra prognoza na cały 
rok 1976 — pierwszy rok no­
wej 5-latki.

Należy też liczyć na to, że 
la naradach podejdzie się po 

gospodarsku do występujących 
tu i ówdzie trudności: zaopa­
trzeniowych, kooperacyjnych 
itp. Inicjatywa aktywu zakła­
dów, a więc ludzi najbardziej 
zaangażowanych w sprawy 
swoich przedsiębiorstw oraz po

Ostatnie prawybory

Wystawcy prezentują swoje oferty

Łódzka wytwórnia 
zapowiada nowy 

gatunek papierosów
W międzyzakładowym współza­

wodnictwie w przemyśle tytonio 
wym w 1975 r. pierwsze miejsce 
w kraju zajęła Łódzka Wytwór-

I. Gandhi rozpoczyna 
wizytę w ZSRR

Indyjskie koła oficjalne ocze 
kują, że 6-dniowa wizyta pre­
miera Indiry Gandhi w ZSRR, 
rozpoczynająca się dzisiaj 
8 bm. nie tylko umocni przy­
jaźń między obu krajami, lecz 
również nada stosunkom in­
dy jsko-radzieckim nowe roz­
miary.

Pani Gandhi przybędzie do 
Moskwy z oficjalną przy­
jacielską wizytą na czele de­
legacji, w której skład wcho­
dzą m. in. minister spraw za­
granicznych Y. B. Chavan i 
minister planowania Shankar 
Ghosę.

Będzie to trzecia oficjalna 
wizyta Indiry Gandhi w ZSRR

G. Ford o sytuacji 
republikanów

W stanach Ohio, New Jer­
sey i Kalifornia odbędą się dzi 
siaj ostatnie prawybory prezy 
denckie w USA. Ich rezultaty 
będą miały istotny wpływ na 
ukształtowanie się sytuacji 
wśród kandydatów ubiegają­
cych się o nominację prezy­
dencką przed konwencjami 
partyjnymi republikanów i de 
mokratów.

Prezydent Ford przemawiał 
w Cleveland w stanie Ohio. O- 
świadczył on m. in.-, że byłoby 
wielkim ryzykiem dla Partii 
Republikańskiej, gdyby w li­
stopadowych wyborach prezy­
denckich miał wystąpić jako 
kandydat jego jedyny rywal, 
dawny aktor i były guberna­
tor Kalifornii, Ronald Reagan. 
Ford porównał Reagana do Bar 
ry Goldwatera, innego prawi­
cowego polityka republikanów, 
który reprezentując ich w wy 
borach przed 12 laty poniósł 
jedną z najcięższych porażek 
w historii Partii Republikań­
skiej. (PAP)

Orbis" proponuje

nia Papierosów, uzyskując naj-
od objęcia przez nią urzędu

wyższy wzrost produkcji i bar­
dzo dobrą jakość swoich wyro­
bów.

Obecnie fabryka przygotowuje 
się do podjęcia produkcji nowe 
go gatunku papierosów o włas­
nościach zbliżonych do „Caro”, 
w których jednym ze składników 
będzie wysokiej jakości aromaty 
czny tytoń polski „Barley”.

Zachmurzenie umiarkowane
okresami duże i miejscami możli­
we opady przelotne. Temperatura 
maksymalna od 17 stopni miejsca­
mi na północy i północnym wscho 
dzie do 22 stonni w centrum i 24 
stooni na południowym zacho­
dzie. Wiatry umiarkowane i dość 
silne — porywiste północno-za­
chodnie.
SHlBBSaaCiRaSiaHBSHBBBa

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.
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premiera na początku 1966 ro­
ku. Ostatni raz pani Gandhi 
była w ZSRR jesienią 1971.

W przededniu obecnej wizy 
ty rzecznik rządu indyjskiego 
ogłosił oświadczenie stwierdza 
jące, że przyjaźń między obu 
krajami ..opiera się na wspól­
nocie celów i przeszła próbę 
czasu”.

Rzecznik dodał, że indyjsko- 
radziecki układ o pokoju, przy 
jaźni i współpracy, zawarty w1 
roku 1971, jest symbolem wiel 
kiego znaczenia, jakie oba kra 
ie przywiązują do swych przv 
jacielskich stosunków i wsnół 
nracv oraz do swej wierności 
ideałom pokoju i rozwoiu.

PAP

Wczasy dla tenisistów
Sukcesy Fibaka odczuwają nie 

tylko sprzedawcy sprzętu sporto 
wego — rakiet i • piłek teniso­
wych, ale także organizatorzy 
czynnego wypoczynku i rekrea­
cji. W związku z dużym zainte­
resowaniem „białym sportem” 
Biuro Podróży „Orbis” rozpoczę 
ło organizację tzw. wczasów te­
nisowych, które odbywać się bę­
dą w 14-dniowych turnusach od 
23 czerwca dp 10 września br. w 
Żywcu.

Dla zsawansowanych i począt­
kujących amatorów tego sportu 
zabezpieczono korty miejscowego 
klubu sportowego „Czarni’’ oraz 
opiekę wykwalifikowanych in­
struktorów. Oprócz zajęć sporto 
wych dla uczestników tych atrak 
cyjnych wczasów przygotowano 
wycieczki w malownicze okolice 
Beskidu Żywieckiego. Pełna o- 
płata za wczasy wynosi od 2100 
do 2700 zł. (PAP)

Dokończenie ze sir. 1 
niki spawalniczej. Ponadto pre 
zentowane są maszyny rolni­
cze, technika laboratoryjna, 
przyrządy pomiarowe i fotogra 
metryczne, artykuły sportowe 
i gospodarstwa domowego oraz 
sprzęt sportowo-rekreacyjny.

BUŁGARIA PO RAZ 30 
NA MTP

Wystawcy bułgarscy należą 
do najstarszych uczestników 
MTP. W tym roku wystawiają 
tu już po raz 30. Ich ekspozy­
cja zajmuje powierzchnię 
ok. 25 00 m2. Ofertę bułgarskiej 
gospodarki przedstawia 17 cen 
trał handlu zagranicznego. Do 
minują w niej wyroby przemy 
słu elektrotechniczneigo, urzą­
dzenia dla rolnictwa, maszy­
ny włókiennicze i chłodnie dla 
artykułów rolno-spożywczych.

Podczas wczorajszej konfe­
rencji prasowej zorganizowa­
nej przez wystawców bułgar­
skich podkreślano, iż polsko- 
bułgarskie obroty handlowe w 
roku ubiegłym osiągnęły war­
tość 1.5 mld zł dew. Handluje­
my z Bułgarią głównie wyroba 
mi przemysłu elektromaszyno­
wego.

Polska sprzedaje do Bułgarii 
obrabiarki do metali, samocho 
dy dostawcze, maszyny budo­
wlane i drogowe, wyroby ele­
ktrotechniki silnoprądowej, wy 
posażenie i silniki okrętowe i 
urządzenia dla cukrowni. W 
naszych zakupach najpoważniej 
sze pozycje stanowią wyroby 
elektronicznej techniki obli­
czeniowej, wózki akumulatoro 
we, magazyny wysokiego skła 
dowania i szklarnie. Obroty ko 
operacyjno-specjalizacyjne po­
między naszymi krajami się­
gają 6 procent. W czasie kon­
ferencji prasowej podkreślano 
również po-trzebę większego 
rozwinięcia tego typu współ­
pracy i wymiany handlowej. 
Temu celowi służy m. in. tego­
roczny udział Bułgarii w MTP.
RÓŻNORODNE PROPOZYCJE 

„UNIVERSAŁU”
Swoją tegoroczną ekspozy­

cję targową zaprezentowali 
podczas spotkania z dzZcnnika- 
rzami przedstawiciele PHZ 
„Universal”, handlującego prze 
de wszystkim sprzętem po­
wszechnego użytku, sprzętem 
sportowym oraz wyrobami me 
talowymi. „Universal” wysta­
wia w tym roku szereg wyro­
bów nowych, bądź zmodernizo 
wanych m. in. namioty, mate­
race pneumatyczne, narty, o-

mi na przykład automatyczne 
pcTri małogabarytowe z fir­
mą Blcmberg (RFN), roboty ku 
chenne z firmą Bauknecht 
(RFN) i odkurzacze produkowa 
ne w kooperacji z szwajcarską 
firmą Rotel.

Jak powiedziano podczas 
konferencji prasowej przedsta 
wiciele „Universalu” zamierza 
ją w czasie targów dokonać ko 
lejnych kontraktów eksporto­
wych na sprzedaż takich towa 
rów cieszących się uznaniem 
na rynkach zagranicznych jak: 
piłki sportowe, narty metalo­
we, rowery, obuwie sportowe, 
namio-ty, pianina, ostrza do go­
lenia „Polsilver” i „Polsilver 
Irydium”, chłodziarki, odkurza 
cze, maszyny do szycia produ 
kowane w kooperacji z amery 
kańską firmą Singer i żelazka 
z termoregulacją.

KRONIKA TARGOWA
Wczoraj na 48 MTP przybyli: pod 

sekretarz stanu przy Radzie Mi­
nistrów do spraw informacji, rzecz 
nik prasowy rządu Włodzimierz Ja 
niurek i zastępca kierownika Wy 
działu Prasy, Radia i Telewizji KC 
PZPR Wiesław Ilczuk. (map)

mowych przekazane beda „ i 
sejmowej komisji planu do darczego, budżetu i 
która odgrywa wiodącą 
tej problematyce. Wia^ 
tym tez pewne novum P„ z 
pierwszy bowiem wniosekraz 
absolutorium dla rządu ntL 
stawi izbie ta właśnie koS* 
Modyfikacja taka w reguS 
nie Sejmu została dokonana ? 
pierwszym posiedzeniu pari? 
mentu w obecnej kadencii

Prace nad rządowymi Inn, 
wozdamami zainaugurow2 a 
w poniedziałek Komisją r, 
downictwa i Przemysłu MaJ 
riałów Budowlanych ktń> 
stwierdziła z uznaniem b 
przyrost produkcji w tej dżin 
dżinie —, w trudnym dla bu 
dowlanych roku ubiegłym 
został osiągnięty głównie dziZ 
ki wzrostowi wydajności Krv 
jący się za tym trud i ludzka 
praca zasługują na szacunek 
Tym bardziej jednak trzeba 
zwrócić uwagę na sporą iicz. 
bę godzin nieprzepracowanych 
i nieusprawiedliwionych w 
przedsiębiorstwach budowla­
no-montażowych oraz przemy 
słu materiałów budowlanych 
Uzyskanie poprawy na tym od 
cinku — stwierdzali posłowie 
— to ważne źródło rezerw.

PAP

Z okazji MTP

Międzynarodowe 
sympozjum w I0P

Od sześciu lat w okresie Mię 
dzynarodowych Targów Poz­
nańskich Instytut Obróbki Pla 
stycznej w Poznaniu organizu­
je sympozja na temat: „Nowe 
technologie, maszyny, przyrzą­
dy i urządzenia do obróbki pla 
stycznej metali”. Rolę współ­
organizatora pełni czechosło­
wacki Instytut „Vuts” z Brna, 
który w czasie targów brneń- 
skich urządza podobne sesje.

Tegoroczne sympozjum

W Belgradzie powsłaje 
centrum kongresowe
W czerwcu przyszłego roku 

uczestnicy Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie, która ma się odbyć w 
Belgradzie, zgodnie z postano­
wieniami z Helsinek, spotkają 
się w nowoczesnym obiekcie 
centrum kongresowym. Budo­
wa centrum, która rozpocznie 
się w tych dniach, ma być za­
kończona 1 czerwca 1977 r.

Centrum kongresowe będzie 
zbudowane w nowym Belgra­
dzie. Główny budynek będzie 
miał 250 m długości i 80 m sze I 
rokości. Łączna powierzchnia 
użytkowa wyniesie 18 000 m | 
kw. Na parterze i dwóch pię­
trach znajdzie się 7 sal konfe- I 
rencyjnych, przy tym w naj- 
największej będzie mogło obra 
dować 400 osób. Ponadto bę­
dzie ok. 35 gabinetów, sala res 
tauracyjna, a także pomiesz­
czenia dla służb technicznych 
i dla dziennikarzy.

Obiekt będzie przystosowa­
ny do różnego typu konferen­
cji, których w Belgradzie od­
bywa się wiele. Rośnie zwła­
szcza liczba spotkań międzyna 
rodowych.

Jak podkreślają sami gospo 
darze, Belgrad dotychczas nie 
miał odpowiedniego ośrodka 
dla większych konferencji, 
zjazdów czy narad. Centrum 
kongresowe ma wypełnić tę lu 
kę. (PAP)
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bu wie sportowe, 
młynki do kawy 
kuchnie gazowe i 
roby emaliowane.

Wiele spośród

chłodziarki, 
i miksery, 

niektóre wy

eikspcnatów
jest wynikiem współpracy i ko 
operacji z NRD (froterki, na 
wilżacze powietrza, napędy do 
maszyn do szycia) oraz koope­
racji z krajami kapitalistyczny

„Form 76” rozpoczęło się w Po 
znaniu wczoraj, a udział w nim 
biorą przedstawiciele 24 firm 
zagranicznych (z Austrii, Cze- 
cho>słowacji, Francji, RFN, 
Szwajcarii, Szwecji i Wielkiej 
Brytanii) produkujących ma­
szyny i urządzenia do obróbki 
plastycznej metali na zimno i 
na gorąco. Poprzez referaty, fil 
my, katalogi, plansze, prospek­
ty i gotowe części prezentowa­
ne są najnowsze rozwiązania w 
dziedzinie technologii i kon­
strukcji maszyn oraz urządzeń 
do obróbki plastycznej. Gośćmi 
sympozjum jest prawie 200 
soecjalistów z zakładów prze­
mysłowych, uczelni technicz­
nych i biur projektów z całej 
Polski, którzy mają możliwość 
uzyskania szerokich informa­
cji o interesujących ich wyro­
bach i technologiach.

W Instytucie Obróbki Pla­
stycznej zorganizowano jedno­
cześnie wystawę maszyn i wy­
robów związaną tematycznie z 
sympozjum, (gra)

K. Waldheim wnioskuje 
o przedłużenie mandatu 
wojsk ONZ na Cyprze 
W raporcie opracowanym 

dla Rady Bezpieczeństwa se‘ 
kretarz generalny ONZ Kur 
Waldheim podkreślił koniecz­
ność przedłużenia mandatu P° 
kojowych sił ONZ na Cyprze- 
Równocześnie Waldheim zazn 
czył, że wszystkie zainteresowa 
ne strony wyraziły już 
na przedłużenie obecnos * 
wojsk ONZ na wyspie na n 
steonych sześć miesięcy-

Rada Bezpieczeństwa ma 
zebrać w tej sprawie 
w bieżącvm tygodniu. P 
we siły ONZ przebywają * 
Cyprze od marca 1964 r. w 
lu utrzymania spokoju P® _ 
dzy wsnólnotami grecką 1 
recką. (PAP)
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OSTRO ZE STARTU
roku 1971, a więc roku 

D°VI Zjazdu PZPR, polska 
myśl prognostyczna ist- 

, praktycznie w powija- 
interesując głównie hob- 

Polityka koncentrowa- 
biStX na zagadnieniach bieżą- 
ła hę Toteż w rok 1971 wkra- 
CyCliśmy zaledwie z pewnym 
Soznaniem demograficznym 

z nadzieją, ze i na Polskę 
Ujdzie czas. Dłubał swoje 
PSv badawcze Komitet Prog_ 
pa PAN „Polska 2009”. wypo. 
Edał się cyklicznie prof. dr 
Witold Nowacki — szef tego 
fała z problematyką prze, 
trzennego zagospodarowania 

Laju usiłował dotrzeć do opi- 
publicznej niezmordowany 

rof dr Stanisław Leszczycki. 
Ukazało się na rynk księgar- 

kilka popularyzatorskich 
pozycji, m. in. A Sicińskiego 
Prognozy a nauka” oraz W. 

Mis>'uny „Perspektywy wyży­
wienia świata do roku 1985”, 
craz Z. Madeja i Z. Pajestki 
Przewidywanie i prognozowa­

nie przyszłości”.

„nie wolno
SIĘ ZASKLEPIAĆ”

Nie czynimy naszym specjali­
stom wyrzutów z tego tytułu, 
jako że w przeszłości nikt im 
takich pytań i zadań nie sta­
wiał. Jednakże obecnie, kiedy 
tworzymy perspektywiczny pro 
gram w dziedzinie mieszkal­
nictwa i jednocześnie chcemy 
przyspieszyć'prace nad perspek 
tywicznym programem rozwo­
ju całego kraju, nie wolno za­
sklepiać się jedynie w spra­
wach dnia dzisiejszego, a trze­
ba mieć na uwadze potrzeby 
przyszłości”. W niespełna rok 
po VI Zjeździe, 27 listopada Ko 
mitet Centralny PZPR zbiera 
się, aby sformułować perspek­
tywę dla młodego pokolenia. 
U podstaw prz^iętego doku­
mentu leży przeświadczenie, 
że kto jak kto, ale młode po­
kolenie szczególnie jest zain­
teresowane swoją perspektywą, 
a nawet, że młode pokolenie 
jest wyjątkowo wyczulone na 
brak takiej perspektywy. Par­
tia młodemu pokoleniu taką 
perspektywę — oczywiście na 
miarę ówczesnych możliwości 
— przedstawia. W skrócie na­
zywa ją „drugą Polską”, co

menty można z całą odpowie­
dzialnością uznać za jedno z 
większych polskich oryginał, 
nych osiągnięć. Nie mamy jesz 
cze ani roku 1990, ani tym bar 
dziej roku 2000 zapiętego — 
jak to się mówi — na ostatni 
guzik. Wiele jeszcze luk, wiele 
jeszcze pracy. Sens społeczny 
tego osiągnięcia polega jednak 
na tym, że mówiąc o budowa­
niu rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego nie bujamy 
w obłokach. Owszem — zada- 
jemy pytania, ale po to, żeby 
już odpowiadać konkretnie. For 
mułujemy pytania, ale po to, 
żeby w toku badań można by­
ło precyzować fakty i żeby moż 
na było w miejsce niewiado­
mych podstawiać te fakty.

Toteż pytanie „dokąd idzie­
my?” nie wywołuje li tylko 
teoretycznego odzewu. Wiemy: 
na progu rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego — 
dla przykładu — będzie nas nie 
spełna 39 milionów, każda ro­
dzina będzie miał-1 samodziel­
ne mieszkanie, będziemy kształ 
cić na poziomie obowiązkowej

Fot. E. Mikuszewski

Od dwóch lat jestem na e- 
meryturze. Wypracowa­
łam ją sobie w okresie 

dwudziestu dwóch lat pracy w 
pilskich Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego, ale 
mimo iż synowie już się usa­
modzielnili i pomoc finanso­
wa w zasadzie nie jest im po­
trzebna, natychmiast po odej­
ściu z ZNTK podjęłam pracę 
na pół etatu w handlu. Nadal

znaczy, że w każdej dziedzinie szkoły średniej, produkc’a prze

mm
Zycie

wypełnione pracą
czuję się dobrze, nie wyobra­
żam więc sobie życia bez co­
dziennych obowiązków. Han­
del odczuwa brak rąk do pra­
cy, a mnie zawsze coś ciągnę­
ło do miejsca za ladą. Mam 
więc ogromną satysfakcję, że 
jeszcze na coś się przydaję.

Nie zrezygnowałam także z 
działalności społecznej. W „Sa 
mie” spożywczym pilskiego 
„Merkurego” zgodnie z umo­
wą winnam pracować cztery go 
dżiny dziennie, ale z powcdu 
braku personelu najczęściej je 
stem tu na posterunku po o- 
siem godzin. Już w ZNTK roz­
poczęłam działalność w organi 
zacjach społecznych, wstąpiłam 
do PZPR, a jedenaście lat by­
łam przewodniczącą zakłado­
wego koła Ligi Kobiet, które 
dla ponad pięciuset członkiń 
organizowało potrzebne i cie­
szące się powodzeniem kursy z

zakresu gospodarstwa domowe 
go. W „Merkurym” wstąpiłam 
do drużyny ORMO i jako ko­
mendantka placówki zorganizo 
wałam kolejną drużynę składa 
jącą się z dziewcząt zatrudnio­
nych w naszym „Samie”. Obec 
nie zamierzam podjąć starania 
o zorganizowanie kola Ligi Ko 
biet przy Rejonie Budynków 
Mieszkalnych. Widzę, że wiele 
sąsiadek chętnie włączyłoby 
się do pracy społecznej, a po­
trzeby są przecież znaczne. Na 
leżałoby roztoczyć opiekę nad
ludźmi starszymi i dziećmi,
trzeba też bardziej zadbać o e- 
stetykę budynków i podwórek.

Mówiła HELENA TOMASZ- 
CZYK, sprzedawczyni w WSS 
„Społem” w Pile, odznaczona 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski, (zr)

Za przełomową datę należy 
uznać styczeń 1971, kiedy to 
Biuro Polityczne powołało Ko­
mitet Ekspertów dla opraco­
wania Raportu o stanie i pers­
pektywach oświaty. Była to 
jakby jaskółka, która czyniła 
przysłowiową wiosnę; decyzja 
partii zapowiadała istotną zmia 
nę w stosunku do prognostyki 
i dawała jej eo ips^ stempel 
polityczny. Raport, aczkolwiek 
odnosił się do jednego z wy­
cinków życia społecznego, to 
jednak spełniał faktycznie o 
wiele szerszą rolę. W jego 
zwierciadle, w zwierciad’6 pers 
pcktyw oświaty i kształcenia 
pokoleń dla przyszłej Polski, 
odbijały się newralgiczne pro­
blemy narodowe. Jednocześnie 
Raport stał się bodźcem dla 
wielu środowisk do myślenia 
o przyszłości bardziej konkret­
nie i rzeczowo iż to było do­
tychczas. Praca nad Raportem 
zmobilizowała olbrzymi kapi­
tał intelektualny, czego wyra­
zem były zapalczywe dyskusje 
nad człowiekiem przyszłości, 
nad jego kształceniem dla przy 
szłości oraz nad konfiguracją 
„człowiek — przyszłość — po­
stęp — rewolucja technologicz­
na”. Tym samym polityka otwo 
rzyła z nadspodziewanie dużym 
efektem dialog z myśleniem 
prognostycznym, a z kolei pro­
gnostyka odpowiedziała w szyb 
kim czasie poważnymi osiągnię 
ciami. W tym jakże twórczym 
klimacie otworzyły się szufla­
dy z badaniami, najpoważniej, 
sze z nich dotyczyły perspek­
tyw demograficznych narodu 
do roku 2000, którym patrono­
wał niestrudzony prof. dr Ed­
ward Rosset ‘ który był ich 
głównym promotorem. Aczkol­
wiek — co wypada podkreślić 
— różne warianty tej progno­
zy demograficznej były dysku, 
syjne, to jednak właśnie de­
mograficzny . portret Polski 
przyszłości uświadomił zgoła 
wszystkim ogrom zadań stoją­
cych przed polityką społeczną.

Otwarcie w przyszłość ugrun 
tował faktycznie VI Zjazd par­
tii, który — z jednej strony 
wypracował strategię przyspie 
szonego dynamicznego rozwoju,

przyjdzie nam realizować za­
danie podwojenia narodowego 
potencjału. Konsekwentnie idąc 
tą drogą 22 października 1974 
na forum Komitetu Centralne­
go znajduje się program wyży­
wienia narodu do roku i990, 
a więc także nerspektyw roz-’ 
wojowych rolnictwa, przemysłu 
dla rolnictwa, przeobrażeń na 
wsi.

TO POLSKI KAPITAŁ
Prace nad perspektywą, rapor 

ty, badania, polityczne doku-

■ myślowa wzrośnie 4—5 razy, 
dochód narodowy 3,5-krotnie. 
Prawdę mówiąc — wiemy nad. 
spodziewanie dużo. W szczegó. 
łach — także. Znając tak wie­
le faktów z przyszłości z peł­
nym uzasadnieniem możnr 
twierdzić, że bariera czasu jest 
do pokonania, że przyszłość nie 
jest schowana głęboko za kur­
tynę tysięcy ovtań. Przyjęliś­
my bowiem logiczne założenia 
że przyszłość kształtuje się dziś.

JERZY KOCHAŃSKI

a z drugiej strony — ustami 
Edwarda Gierka oświadczył 
dobitnie, że „mamy wszelkie 
Przesłanki ku temu, aby opra- 
£ować i wcielić w życie w cią.

dwóch dziesięcioleci pro- 
$rana zbudowania w naszym 
kraju rozwiniętego społeczeń-

?a socjalistycznego”.
Za tą polityczną deklaracją 

Poszły, czyny.
„W niespełna pięć miesięcy po 
... Zjeździe partii 10 maja 

M,2 zbiera się Komitet Cen- 
a‘fiy w celu przedyskutowa- 

rw J stwierdzenia jako prio- 
J^wego programu politycz. 
। . dokumentu o budownic- 

'e mieszkaniowym. Ząsięg 
ze.}°Wy.tego dokumentu był 
On a niezwykły. Obejmował 

dwa dziesięciolecia
P° rok 1990 ~ 

Edward
Po^e jakże
^^'eznego sposobu ujmo.

la zagadnień perspekty- 
idł ‘ --Zwracamy się — 
str7 ~~ do planistów prze- 
tekfńnnyc^’ urbanistów, archi. 
n„ChW- 'Pecjalistów wielu in­
nie - dziedzin o przyspiesze- 
odocn^nad sformułowaniem 
dzie k na pvtanie, jaki bę-

^tałt Polski w roku 200Ó.

Na tym 
Gierek 

znamienne

aż 
ple­
wy- 
dla

Zakładowy zespół radnych

Rzecznicy załogi i wyborców
W 1974 roku poznańscy 

tramwajarze nie bez 
powo-dów częściej kry­

tykowali niż chwalili przemy­
słową służbę zdrowia w Miej-

Ten fragment działania 
(zakładowego zespołu

ZZR 
rad-

skim Przedsiębiorstwie Ko-
munikacyjnym. Komplet u-
wag i wniosków załogi, do-
tyczących Ochrony zdrowia,
zebrali radni pracownicy
MPK, rozmawiając ze współ­
towarzyszami pracy i z akty­
wem związkowym oraz u- 
czestnicząc w zebraniach, na 
których dyskutowano tę spra 
wę. Mandatariusze uznali ją 
za bardzo ważną i pilną. Po­
stanowili działać na dwa 
fronty: stać się orędownika­
mi wniosków załogi wobec 
dyrekcji MPK oraz wobec 
właściwych organów admini­
stracji służby zdrowia. Zna­
leźli zrozumienie, ale spra,wa 
nie była z tych, które można 
załatwić natychmiast. Wyma­
gała wielu rozmów, przypom­
nień, uzgodnień, starań. W 
końcu udało się ją sfinalizo­
wać. Przychodnię powiększo­
no o kilka pomieszczeń, uzu­
pełniono aparaturę medyczną, 
dokonano zmian personal­
nych, polegających m. in. na 
pozyskaniu specjakstów: reu­
matologa, laryngologa i sto­
matologa.

nych*) w MPK świadczy, że 
jego członkowie podejmują 
sprawy ważne i to bez orga­
nizowania specjalnych ze­
brań, powoływania komisji, 
obfitej korespondencji.

Formalizm, brak elastycz­
ności i nikła aktywność pro­
wadzą do tego, że zespół tra­
ci rację bytu — mówi prze­
wodniczący ZZR, Edmund Ko

skupia się na sprawach 
cjalno-bytowych, którymi

so- 
zaj

kocińsiki. Pamiętamy o

Nieobozowe lato i kolonie
wielkopolskich dzieci

Rozpoczęły się wakacje szkolne. Już odjeżdżają kolonij­
ne pociągi nad morze i w góry. Liczba dzieci objętych 
zorganizowanymi formami wczasów w Wielkopolsce 

rośnie. Starannie przygotowano też różnorodne formy spędze­
nia wolnego czasu w osiedlach. Generalną dewizą organiza­
torów letniego wypoczynku było przygotowanie takich wa­
runków, by każde dziecko spędziło wakacje ciekawie i poży­
tecznie, by się nie nudziło. W wakacyjnych planach nie za­
pomniano o dzieciach wiejskich. Pierwszeństwo w korzysta­
niu z kolonii i obozów mają dzieci rodzin wielodzietnych oraz 
półsieroty. Wprowadzono też przepis, że każde dziecko może 
korzystać ze zorganizowanych form wypoczynku dwa razy w 
ciągu roku — raz w zimie i raz latem.
W województwie kaliskim z 

różnych form wczasów w o- 
środkach kolonijnych, na obo­
zach, w miejscu zamieszkania 
'skorzysta 88 00 Odzieci i mło­
dzieży.

Kuratorium organizuje obozy spe 
cjalistyczne — artystyczne, lingwi 
styczne, przysposobienia wojskowe 
go, dla działaczy TPPR. Po 5 obo­
zów zorganizowano dla mieszkań­
ców domów dziecka oraz dzieci 
specjalnej troski. Organizatorami 
letniego wypoczynku dla dzieci 
wiejskich są gminne szkoły zbiór 
cze. Kaliskie TPD jest organizato 
rem dziecińców dla 2000 przedszko 
laków. Zaplanowano też 198 dzie­
cińców dla dzieci szkolnych. Har­
cerze cześć letniego wypoczynku 
przeznaczą na udział w akcji „Żer 
ków 83”. Zorganizowano też 10 o- 
bozów na Węgrzech, w NRD, Buł 
garii i Czechosłowacji. (mt)

W czasie tegorocznych wa-

kacji w województwie koniń­
skim i wielu miejscach w ca­
łym kraju czynnie wypoczy­
wać będzie ponad 45 000 mło­
dzieży.

Konińscy harcerze wezmą udział 
w akcji „Bieszczady 40”. Pracować 
będą przy zagospodarowywaniu 
Szlaku Piastowskiego, będą ucze­
stnikami harcerskiego rajdu cen­
tralnego z metą w Hucie „Kato­
wice”. W każdej gminie i w mia 
Stach młodzież będzie mogła spę­
dzić przyjemnie czas pod opieką 
nauczycieli na zawodach sporto­
wych, grach i zabawach, (woj)

W województwie leszczyń­
skim zapewniono wypoczynek 
25 000 dzieci i młodzieży w a- 
trakcyjnych miejscowościach 
województwa oraz w górach i 
nad morzem.

Dla tych, które nie wyjadą, przy 
gotowano interesujące programy 
zabaw w miejscu zamieszkania.

Spośród wyjeżdżających na obo­
zy i kolonie znaczną część stanowi 
młodzież wiejska. Najmłodsi na 
wsi znajdą opiekę w 187 dzieciń- 
cach. Harcerze oprócz obozów or­
ganizują szereg imprez nieobozo- 
wego lata. W województwie lesz­
czyńskim wypoczywać też będzie 
młodzież z różnych stron kraju.

(bg)

W województwie pilskim o 
3000 osób wzrośnie liczba 
dzieci i młodzieży korzystają­
cych z kolonii i sezonowych 
dziecińców. Ogółem z różnych 
form wakacyjnego wypoczyn­
ku skorzysta 48 000 uczniów 
szkół podstawowych i średnich.

Część z nich wyjedzie do woje­
wództw wrocławskiego, jelenio­
górskiego, wałbrzyskiego, koszaliń 
skiego, bielsko-bialskiego i słup­
skiego. Do zakładów produkcyj­
nych, które obejmują letnim wy­
poczynkiem największą liczbę dzie­
ci swych pracowników należą: „Ro 
fama” w Rogoźnie oraz „Połam”. 
„Nafta”, ZNTK i WSS w Pile. Du 
ży udział w organizowaniu akcji 
letniej mają także Komenda Cho­
rągwi ZHP, ZW TPD, WZKR i Ku 
ratorium Oświaty i Wychowania, 
które będzie także organizatorem 
wypoczynku dzieci i młodzieży ze 
wsi.

Dla właściwego przygotowa­
nia kadry wychowawców kolo 
nijnych, Kuratorium Oświaty

‘Dokończenie na str. 4''

tym, więc na przykład dyżu­
ry radnych wprowadzone zo­
stały nie po to., by tylko w 
określonych dniach i godzi­
nach przyjmować wmioski i 
skargi pracowników. Ten, kto 
ma nie cierpiącą zwłoki spra 
wę, nie może przecież ' czekać 
na jej przedstawienie kilka­
naście czy choćby kilka dni. 
Nasi radni zawsze są gotowi 
wysłuchać każdego, kto się do 
nich zwraca. Po co więc dy­
żury? Chodzi o to, by ludzie 
wiedzieli, kiedy i gdzie za­
stać radnego i spokojnie z 
nim pogadać. Jest to ważne 
w takim rozczłonkowanym 
przedsiębiorstwie jak MPK 
(trzy centralne bazy przy uli­
cach Warszawskiej, Głogow­
skiej i Gajowej).

Spotkania radnych z załegą 
odbywają się bardzo rzadko. 
Wynika to także ze specyfi­
ki lokalizacyjnej zakładu i z 
faktu, że organizuje się spo­
ro różnych zebrań (np pro­
dukcyjnych. związkowych). Za 
miast zapraszać ludzi na je­
szcze jedną podobną imprezę 
— spotkanie z radnymi — 
postanowiliśmy wykorzysty­
wać tamte zebrania do utrzy­
mywania kontaktów z załogą. 
Chodzimy więc na narady 
zwoływane przez dyrekcję i 
organizacje polityczno-społe­
czne; zapoznajemy się tam z 
opiniami i wnioskami praco­
wników, im zaś przedstawia­
my nasze racje lub służymy 
informacjami na temat roz­
woju miasta, dzielnicy, osied­
la.

Te formy więzi z załogą u- 
możliwiają radnym „przeno-

mują się także zakładowe or 
ganizacje społeczne i admini­
stracja. Z nimi też zespół rad 
nych coraz lepiej współdzia­
ła, co zapobiega dublowaniu 
przedsięwzięć w niektórych 
dziedzinach i niepodejmowa­
niu w ogóle — w innych. Po­
dobna współpraca charaktery 
zuje inicjowanie wśród zało­
gi czynów społecznych i pro­
dukcyjnych. O skuteczno­
ści zintegrowanej inspi­
racji świadczy fakt, że 
pracownicy tylko jednego pio 
nu — Wydziału Torów — dla 
uczczenia VII Zjazdu PZPR 
zadeklarowali i wykonali pra 
ce wartości ponad miliona zło 
tych.

Generalna zasada działania
zespołu radnych nie 
tylko na tym, by być 
spraw załogi i -spraw 
po-dejonowanych przez

polega 
blisko 

miasta 
radę i

szenie’ problemów na
płaszczyznę działań rad oraz 
ogniw administracji państwo­
wej i odwrotnie. Nieco kon­
kretów. Uznawszy za uzasad­
nione — zgłoszone na dyżu­
rach i przy innej okazji — 
skargi i wnioski, radni pró­
bują je załatwić we właści­
wych organach administracji. 
Często z powodzeniem. Jeśli 
mają rozwiązać sprawę ogól­
niejszą, problemową, czynią 
podobnie albo też biorą ją na 
zebranie komisji rady. Wresz 
cie zamierzenia rad i ich ko­
misji przedstawiają załodze, 
by wyraziła ona swoją opinię. 
Takie konsultacje niejedno­
krotnie pozwoliły wzbogacić 
plany działania rady i bar­
dziej dostosować je do po­
trzeb środowiskowych.

Większość tych poczynań

administrację terenową. Tak 
samo odpowiedzialnie manda 
tariusze — pracownicy MPK 
— traktują obowiązki wobec 
wyborców w swoich okręgach 
wyborczych. Dla przykładu: 
doprowadzili do zrealizowania 
kilku ważnych wniosków (zgło 
szcnych na spotkaniach z mie 
szkańcami). Dzięki temu zmie 
niono usytuowanie niektórych 
przystanków i zbudowano lub 
założono urządzenia (m. in. 
opłotewanie torowiska) zwięk 
sza-jące bezpieczeństwo ruchu 
pieszego i kołowego.

Sumienne reprezentowanie 
interesów załogi i mieszkań­
ców sprawuło, że zespół rad­
nych w MPK cieszy się opi­
nią jednego z najlepszych zes 
połów tego typu w Poznaniu. 
Z wypowiedzi mandatariuszy 
wynika wszakże, że nie zado­
wala ich dotychczasowy, wy- 
pracowrąny od 1974 roku do­
robek (poprzednio zespół prze 
jawiał nikłą aktywność).

— Praca nasza — mówią — 
wymaga stałego doskonalenia. 
Bardzo pomogłaby w tym wy 
miana doświadczeń między 
zespołami. Wiele z nich — po­
dobnie jak my— mozolnie po 
sizukuje nowych, skutecznych 
form działania, podczas gdy 
inne być może już je spraw­
dźmy w praktyce...

Warto zastanowić sie, jak 
ów wniosek zrealizować, bo 
istotnie stwarza on szanse 
dalszego usprawnienia waż­
nej instytucji demokracji so- 
cialistycznej — zakładowego 
zespołu radnych.

MICHAŁ ŁUCZAK

») Zakładowy zespół radnych 
tworzą pracownicy danego zakła­
du pracy, będący członkami rad 
narodowych wszystkich stopni. W 
całym kraju mamy ponad 1000 ta 
kich zespołów, skupiających oko­
ło 10 000 mandatariuszy.
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Modernizacja wytwórni na Żeraniu

Przygotowania FSO do produkcji
160000 samochodów rocznie

Wielkimi pociągami drogowymi transportowane są z Gdy­
ni do Warszawy ciężkie elementy potężnych pras amerykań­
skiej firmy „Verson”. przeznaczonych dla nowej tłoczni w Fa­
bryce Samochodów Osobowych na Żeraniu.
Do połowy czerwca trwać bę­

dzie ta trudna operacja, w 
której wyniku 716 ton liczący 
ładunek, podzielony na 18 czę_ 
ści, przewieziony zostanie z 
portu do stolicy. Zadanie to 
wykonuje pomyślnie II Oddział 
PKS w Poznanie oraz gdyński 
oddział spedycji międzynarodo­
wej ,,Hartwig”. Dotychczas przy 
tego typu ciężarach Polska ko­
rzystała z usług firm zagranicz 
nych. Najcięższy z elementów, 
ważący przeszło 130 ton, jest 
już w FSO. Montowaniem pras 
zajmuje się warszawski „Mo­
stostal”.

Tłocznia żerańska jest jed­
nym z największych kubaturo­
wo obiektów w stolicy, więk­
szym niż pałac kultury i na­
uki. Powstała w ciągu zaled­
wie 8 miesięcy, dzięki dobrej 
organizacji robót prowadzo­
nych przez „Betonstal” i „Mo­
stostal”, Plac budowy sąsiadu. 
je z wydziałami produkcyjny, 
mi, które przez wszystkie te 
miesiące nie przerywały toku 
pracy.

W wielohektarowej hali bę­
dzie 19 ’ linii produkcyjnych. 
Zautomatyzowane prasy — tak 
że belgijskie „Bilssy” — umoż­
liwią tłoczenie wielu tzw. 
kształtek przy czym zmiana 
wzoru następować będzie bły­
skawicznie, samoczynnie. Pią­
ta część urządzeń zostanie

zmontowana i rozpocznie pra. 
cę przed tegorocznym Świętem 
Lipcowym. Pozostałe — do koń 
ca bieżącego roku.

FSO modernizuje całe swo­
je gospodarstwo, realizując za­
twierdzony w 1972 r. przez Pre­
zydium Rządu program rozwo­
jowy sięgający lat 80-tych. No. 
wa tłocznia pozwoli w nadcho­
dzących latach wykonywać 
160 000 samochodów rocznie, a 
zarazem — wydatnie poprawić 
jakość wytwarzanych karose­
rii. Nie tylko buduje się nowe 
obiekty, także — modernizuje 
dawne, wzniesione przed laty. 
Fabryka w bieżącym roku ob­
chodzić bedzie ćwierćwiecze 
istnienia. W minionym 5-leciu 
zmontowano tutaj pół miliona 
samochodów, czyli więcej niż 
przez całe poprzednie 19 lat. 
Wkrótce tyle samo samocho­
dów powstać ma w okresie tyl­
ko trzech lat. Założeniom roz­
woju ilościowego i jakościowe­
go służy właśnie wielka mo­
dernizacja.

Pod koniec br. zamknięty zo­
stanie I etap unowocześnienia 
i rozbudowy zakładu tylnych 
mostów do „Polskiego Fiata”, 
pracującego na miejscu dawnej 
fabryki łożysk tocznych na Żo. 
liborzu. Jednocześnie z robota­
mi budowlano-montażowymi 
podjęto tu produkcję i wyko-

nano dotychczas 1200 tych waż­
nych elementów układu napę­
dowego. W przyszłym roku no. 
wy zakład da już 60 000 sztuk 
tylnych mostów.

Rozbudowuje się spawalnia i 
inne zakłady pomocnicze; co­
raz bogatsze staje się zaplecze 
socjalne postawione do dyspo­
zycji załogi. Jest ona m. in. 
„właścicielką” zabytkowego pa 
łacu w Krasiczynie, adaptowa­
nego na ceie wypoczynku.

PAP

Krwawy weekend
w Irlandii Północnej
Kolejny krwawy weekend 

przeżyli mieszkańcy Belfastu. 
W sobotę i w niedzielę zginęło 
tu 10 osób, a co najmniej 75 
zostało rannych. W związku z 
tym nasileniem zamachów, bry
tyjski sekretarz d/s Irlandii 
Północnej, Merlyn Rees przy­
był do Belfastu, gdzie z jego 
udziałem zwołano specjalną 
konferencję sił bezpieczeństwa 
W poniedziałek na ulice mia­
sta wyszły wzmocnione patrole 
wojskowe^ i policyjne.

Od czasu przekształcenia się 
przed 7 laty konfliktu społecz 
nego w nieustające zbrojne kon 
frontacje, śmierć w Irlandii, 
Północnej poniosły 1542 osoby 
a cztery razy tyle zostało ran­
nych. (PAP)

236,5 miliona ton do przewiezienia

Trudne zadania kolei w II półroczu
Po posiedzeniu Prezydium Rządu

Porównując zadania przewozowe kolei, w poszczególnych 
kwartałach ostatnich kilku lat można stwierdzić, że różnice 
w ilości przewożonych ładunków np. I i III kwartale danego 
roku są stosunkowo niewielkie. Potrzeby przewozowe go­
spodarki są bowiem tak duże, że wymagają również inten­
sywnej pracy kolei przez cały rok. Wyróżnia się jednak IV 
kwartał roku — okres przewozu ziemiopłodów. u

Polska - Rumunia - Włochy w La. kobiet

W Pescarze
w strugach deszczu

W fatalnych warunkach rozegrane zostały w Pescarze 
koatletyczne drużyn kobiecych P olski, Włoch i Runiijn3*^'' lelt- 
wiatr i przejmujące zimno uniemożliwiły uzyskanie wart ■ ?eszcz, 
wyników, a poza tym miejscowy stadion miał tylko beto °SC'owych 
nię. W tej sytuacji rozpatrywano nawet możliwość od w Weż- 
wodów. Na prośbę gospodarzy mecz został jednak rozegrany8 M' 

Wojsz. Filip) zwyciężając w 
sie 45,7 przed Włochami 45 9 
munią 52.8. Obecność lren’v o U 
wińskiej i pozostałych naszvZpe/ 
czołowych sprinterek 
przechylić szanse zwycięstwa y 
czu na naszą stronę.

Reprezentacja Polski przegrała z 
Rumunią 66:69 i pokonała Włochy 
76:59. Polki wystąpiły w osłabio­
nym składzie (bez Ireny Szewiń- 
skiej i Grażyny Rabsztyn). Tak 
więc w sprintach straciliśmy wie 
le punktów. W’ biegu na 100 m 
zwyciężyła Włoszka Moiinari — 
11,4 przed Fliśnik (Polska) — 11,5 
i swą rodaczką Bolognesi — 11,6. 
Debiutująca w naszym zespole 
Wojsz zajęła 5 miejsce z czasem 
11,9. Na 200 m triumfowała Włosz­
ka Bottiglieri — 23,1 przed swą ro 
daczką Nappi — 23,8. Dalsze miej 
sca zajęły Polki Filipówna i Szu 
bert. Miłą niespodziankę sprawiła 
sztafeta 4X100 m (Fliśnik, Szubert,

me.

State pogłębianie współpracy 
między Polskę i Indiami

Jak oświadczył rzecznik prasowy rządu Włodzimierz Janiu- 
rek — zakończona 7 bm. w Warszawie III sesja polsko-indyj­
skiej komisji mieszanej stanowiła kolejny etap w pogłębianiu 
i rozszerzaniu wymiany handlowej i współpracy gospodarczej 
obu krajów.

Przygotowania do tego okre 
su zaczynają się znacznie wcześ 
niej m. in. dlatego, że pierw­
sze pociągi z ziemiopłodami 
wyruszają na trasy już w sierp 
niu i wrześniu.

Plan przewozu ładunków w 
II półroczu był 4 bm. jednym 
z tematów obrad na posiedze­
niu Prezydium Rządu. Przewi­
duje się, że w II półroczu PKP 
przewiozą 236,5 min ton ładun 
ków, w tym 119 min ton w o 
statnich trzech miesiącach br. 
Planuje się, że w III kwartale 
tego roku kolej skoncentruje

Indie- są naszym ważnym 
partnerem gospodarczym. Przy 
wiązujemy dużą wagę do dal­
szego rozwoju współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicz 
nej z tym krajem. Tak Polska 
jak i Indie notują w ostatnich 
latach duże osiągnięcia w roz­
woju swoich gospodarek, co po 
zwala nie tylko lepiej zaspoka 
jać własne potrzeby, ale i ma 
istotny wpływ na dotychczaso 
wą strukturę ich potrzeb im­
portowych i możliwości ekspor 
towych. Powstają tym samym 
nowe możliwości współpracy. 
Ich wykorzystanie wymaga jed

„Koziołki" płacą
Na 966 grę w dniu 6 bm., w któ­

rej odbyły się dwa losowania 
wpłynęło: 86.780 zakładów warto­
ści: 260.340.— zł.

Na losowanie I wpłynęło: 53.310 
zakładów wartości: 159.930.— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 87.961,— 
złotych.

Na losowanie II wpłynęło: 33.470 
zakładów wartości: 100.410,— zł.

Fundusz nagród wynosi: 55.225,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 2 
^czwórki” po 11.994,— zł; 9 tró­
jek premiowanych” po 172,— zł; 
235 „trójek” po 72,— zł: 249 „dwó 
jek premiowanych” po 26,— zł; 
3.432 „dwójki” po 6,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
3 „czwórki” po 5.020,— zł; 3 „trój­
ki premiowane” po 161,— zł; 176 
„trójek” po 61.— zł: 131 „dwójek 
premiowanych” po 25,— zł; 2.264 
„dwójki” po 5,— zł.

nak poszukiwania nowych 
form i dróg współpracy, takich 
jak związki kooperacyjne i 
specjalizacyjne oraz oparcie 
wymiany towarowej o długo­
letnie porozumienie.

Zakończona właśnie sesja 
miała w tym sensie istotne zna 
czenie. Jej prace zmierzały do 
konkretyzacji zarówno dzie­
dzin jak i form naszej współ­
pracy gospodarczej z Indiami 
do roku 1980. Osiągnięto poro­
zumienie w sprawie rozszerzę 
nia i pogłębienia współpracy 
w wielu dziedzinach. Polska u- 
cześtniczyć będzie w rozwoju 
indyjskiego górnictwa węglo­
wego poprzez świadczenie u- 
sług projektowych oraz sprze­
daż konow-how na produkcję 
maszyn i urządzeń w Indiach, 
a także dostawy specjalistycz­
nych maszyn i urządzeń górni 
czych. W przemyśle okrętowym 
współpraca obejmować będzie 
dalsze dostawy statków w tym 
specjalistycznych i współpracę 
przemysłów okrętowych obu 
krajów w dostawach wyposa­
żenia okrętowego. Wytyczono 
kierunki współpracy w dzie­
dzinie rybołówstwa morskiego.

Podkreślono duże możliwo­
ści wchłonięcia przez rynek 
polski dalszych ilości indyj­
skich towarów eksportowych 
w tym również towarów prze­
znaczonych na zaopatrzenie 
naszego rynku wewnętrznego 
oraz przemysłu i budownic­
twa. (PAP)

Wystąpienie T. Rudolfa

Genewska konferencja 
w sprawie zatrudnienia

W genewskim Pałacu Naro­
dów trwają obrady światowej 
konferencji w sprawie zatrud­
nienia, podziału dochodu, postę 
pu społecznego i międzynarodo 
wego podziału pracy. W kon­
ferencji bierze udział przeszło 
2000 delegatów, reprezentują­
cych 129 państw całego świa­
ta. W poniedziałek na posiedzę 
niu plenarnym zabrał głos mi­
nister pracy, płac i spraw so­
cjalnych PRL, Tadeusz Rudolf.

Minister Rudolf stwierdził, 
że narastający klimat odprężę 
nia w stosunkach międzynaro 
dowych stwarza coraz lepsze 
warunki do zacieśnienia mię­
dzynarodowej współpracy go­
spodarczej. jak też nadzieje na 
ograniczenie zbrojeń i przezna 
czenie uzyskanych w ten spo­
sób środków na cele rozwoju 
gospodarczego i społecznego.

W swoim wystąpieniu min. T. 
Rudolf przypomniał, że Polska 
jest krajem o dużych doświad­
czeniach w zakresie efektyw­
nego rozwiązywania złożonych 
problemów społeczno-gos pod ar 
czych. Zwrócił uwagę na szcze 
gólne znaczenie, jakie PZPR 
przywiązuje do czynnika ludz 
kiego, rangi spraw społecznych 
w procesie rozwoju gospodar­
ki narodowej i pełnego z a trud 
nienia, zagwarantowanego 
przez Konstytucję. (PAP)

się przede wszystkim na prze 
wozach węgla, towarów na za 
opatrzenie rynku, a także ła­
dunków handlu zagraniczne­
go.

Pociągi przewozić będą głów 
nie towary masowe, z których 
znaczna część transportowana 
będzie w zwartych składach, 
pociągami marszrutowymi i 
wahadłowymi. Racjonalizacja 
przewozów, a więc wykorzy­
stanie poszczególnych rodza­
jów transportu w sposób naj­
bardziej efektywny, wymaga 
dalszego koncentrowania się 
kolei na takich właśnie przewo 
zach. Zwiększone zostaną za­
dania transportu samochodowe 
go, specjalizującego się w prze 
wozach ładunków drobnico­
wych, a także niektórych ła­
dunków masowych na nieduże 
odległości.

W ostatnim kwartale do naj 
ważniejszych zadań kolei nale 
żeć będą przewozy zboża, ziem 
niaków i innych płodów rol­
nych, a także węgla i towarów 
handlu zagranicznego. W su­
mie w tym okresie pociągi po­
winny przewieźć o 1,5 min ton 
towarów więcej niż III kwar­
tale br. Różnica jest więc sto 
sunkowo nieduża, ale trzeba 
brać pod uwagę, że właśnie 
ziemiopłody stanowiące znacz­
ną część towarów przewożo­
nych w tym czasie przez kolej, 
wymagają wyjątkowo szybkie­
go i terminowego transportu.

Jednocześnie kolej powinna 
wygospodarować dodatkowe 
możliwości przewozowe, które 
umożliwiłyby zlikwidowanie 
zaległości powstałych w mar­
cu br. (PAP)

Żużel

Goście ze Stralsundu 
na gnieźnieńskim forze
W ubiegłą sobotę i niedzielę na 

forze Startu Gniezno odbyły się 
dwie interesujące imprezy żużlo­
we. Gościem miejscowego II-ligo- 
wego zespołu byli żużlpwcy Dy­
namo Stralsund z NRD.

W sobotę rozegrano turniej in­
dywidualny o puchar Rady Głów­
nej Zrzeszenia Spółdzielczości Pra­
cy „Start”. Przyniósł on pełny 
sukces gospodarzom. Zwyciężył 
Jan Fuk (Start), zdobywając kom­
plet 15 pkt.. i wyprzedził swoich 
kolegów klubowych Kaczmarka — 
14 pkt. i W. Puka — 13 pkt., Ku­
jawskiego 12 pkt., Witkowskiego 
— 10 pkt., Chmielewskiego, Ernsta 
(Dynamo) i Jakubowskiego — po 
9 pkt. Najlepszy czas dnia uzy­
skał znajdujący się w dobrej for­
mie w I biegu Kaczmarek — 77,2 
sek. Czas ten wyrównał dwukrot­
nie w wyścigach II i V Jan Puk.

W niedzielę rozegrano towarzy­
ski mecz Dynamo Stralsund — 
Start. Wygrali wysoko gospodarze 
55:23. Najwięcej punktów dla Star 
tu zdobyli: J. Puk 12, Kujawski 11 
i Kaczmarek 10, dla pokonanych 
Ernst 12 w 6 biegach. Najlepszy 
czas w I biegu uzyskał Kaczma­
rek 77,4 sek. (jp)

W biegu na 490 m zwycieżvia 
Rumunka Diaconicu - 54 6 
Polkami — Nowaczyk 54 9 i zw 
lińską 55.0. Sztafetę 4X400 m n£ 
spodziewanie wygrały Polki 
3.40.0 przed silnym zespołem R? 
munii 3.42,5 i Włochami 3.504

Pozostałe konkurencje biegowo 
przyniosły zwycięstwa Rumunkom 
Na 800 m triumfowała Suman (Rn 
munia) - 2.03,6, wyprzedzając m 
zaciętej walce Katolikową (P^ 
ska )— 2.03,6 i swą rodaczkę Silal

2.03,8. Czwarta na mecie byia 
Januchta - 2.06,5. Na 1500 m ru. 
munki Andrei — 4.08,4 i pUica _ 
4.08,8 uzyskały znaczną przewagi 
nad konkurentkami. Czwarta na 
mecie Ludwichowska osiągnęła 
4.16,1, a siódma w tym biegu pent 
linowska — 4.19.0. Na 100 m pnl 
zwyciężyła Stefanescu (Rumunia) 
13,2 a Teresa Nowakowa była trze 
Cia — 13,6.

Podwójne zwycięstwa odniosły 
Rumunki w skokach. W skoku w 
dal triumfowała Spinu — e.6O przed 
swą rodaczką Vintilą — 6,29. Trze 
cie miejsce zajęła Dlugosielska - 
6,18, a czwarte Włodarczyk 6,04.

W skoku wzwyż zwycięstwo od­
niosła Bonczi (Rumunia) — 
przed swą rcdaczką Popą — 193. 
Polki zajęły dwa ostatnie miejs­
ca.

W rzutach zaciętą walkę stoczy­
ły Polki i Rumunki. W pchnięciu 
kulą triumfowała Chewińska - 
19,09 przed Ciołtan (Rumunia) _ 
18.53 i Longhin (Rumunia) — 18,15. 
W oszczepie zwyciężyła Blechacz 
— 57,38 przed Jaworską 56,02. Zwy 
cięstwo dla Rumunii wywalczyła 
dyskobolka Menis — 64;54, wyprze 
dzając Polki Rosani — 59,44 i Na 
dolną — 56,86.

W najbliższy wtorek i środę w 
Mediolanie odbędzie się spotkanie 
drużyn męskich Polski Rumunii 
i Wioch. (PAP)

Wyróżnienie sportowców i działaczy 
leszczyńskiej Polonii

Z okazji Tygodnia Kultury Fizycznej w leszczyńskim ratuszu — 
siedzibie Urzędu Miejskiego odbyło się spotkanie prezydenta Lesz­
na — Edmunda Jankowskiego z przodującymi koszykarzami, pięścia­
rzami, kręglarzami i długoletnimi działaczami miejscowej Polonii. 
W spotkaniu uczestniczyli również sekretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR — Wiesław Marusza, dyrektor Wydziału KFiT Urzędu Woje­
wódzkiego — Edmund Meisner i kierownictwo leszczyńskiego sportu.

Paradoksy XX wieku

1UMOR I SATYRA

Kolejne podwójne losowanie gry 
obędzie się 13 bm. w Poznaniu na 
Starym Rynku o godz. 12.

2872-K1

Nieobozowe lato
Dokończenie ze str. 3

i Wychowania zorganizowało 
pięć kursów, w których ucze­
stniczyło 480 osób. W Pilskiem 
przebywać będzie na wypoczyn 
ku 21 000 dzieci i młodzieży z 
innych regionów. (zr)

W województwie poznań­
skim najwięcej, bo aż 48 000 
uczniów, wyjeżdża na kolonie. 
28 000 spędzi wakacje na obo­
zach, 15 000 na biwakach.

W sumie 150 000 dzieci skorzysta 
z różnych form letniego wypoczyn 
ku. W porównaniu z ubiegłym ro­
kiem liczba ta wzrosła o 20 000. 
Kontynuowana będzie ubiegłorocz 
na akcja spotkań uczniów gmin­
nych szkół zbiorczych i szkół miej 
skich. Wzorem ubiegłego roku czyn

na będzie w Poznaniu stanica dla 
dzieci wiejskich,

ZHP zorganizował wypoczynek 
dla prawie 17 000 dzieci, TPD orga 
nizuje kolonie zdrowotne, dzieciń 
ce wiejskie dla 8000 dzieci. Zakła 
dy pracy na koloniach i wczasach 
rodzinnych zapewniły wypoczynek 
75 000 dzieci i młodzieży.

Dla młodzieży przebywając?] 
w mieście organizuje się nie­
obozowe lato. W Poznaniu bę­
dzie siedem punktów biwako­
wych, poprowadzi się naukę 
pływania oraz zajęcia rekrea­
cyjne. Poznański Pałac Kultu­
ry będzie dostępny dla każde 
go dziecka od rana do wieczo­
ra. W trakcie wakacji młodzież 
będzie wykonywała również 
prace społecznie użyteczne, (bg)

Od maoizmu 
do pakoizmu

7 agęszcza się sieć „gorą- 
" cych linii” między Peki­

nem a rozsianymi w różnych 
częściach świata ośrodkami 
najmroczniejszego neofaszyz- 
mu. Logicznym porządkiem 
rzeczy, to co już wcześniej 
znalazło uznanie w oczach chi 
lijskiego dyktatora Pinocheta 
spotkało sic obecnie z przy­
chylnym zainteresowaniem pa­
na Paka, krwawego satrapy 
południowokoreańskiego. Aby 
poradzić sobie z opozyćją. Seul 
żywcem adaptuje metody „pra 
nia mózgów”. wypracowane 
przez maoizm i wypróbowane 
w toku „rewolucji kultural­
nej”. Tysiące naukowców, pro 
fesorów uniwersyteckich i nau 
czycieli. intelektualistów, in­
żynierów, kierowników przed­
siębiorstw i urzędników admi­
nistracji państwowej wysyła 
się przymusowo do „szkół spe 
cjalnych dla kadry”. Są to zlo 
kalizowane na głębokiej pro­
wincji osiedla prymitywnych 
baraków. Znienawidzeni przez 
Paka inteligenci żyją tu w su­
rowym reżimie, który ma im 
odebrać ochotę do myślenia. 
Dzień zaczyna się od pobudki 
przed świtem i forsownych 
ćwiczeń, czas do południa wy­
pełniają „medytacje’’ nad 
zbiorem przemówień dyktato­
ra Paka, z kolei popołudnia 
są poświęcone indoktrynacji 
antykomunistycznej, ze Szcze­
gólnie bogatym programem 
szkalowania Związku Radziec­
kiego i Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej.

PAT

Puchar UEFA
dla juniorów ZSRR
W rozegranym w niedzielę w 

Budapeszcie finałowym meczu tur 
nieju juniorów UEFA, reprezen­
tacja ZSRR pokonała Węgry 1:0 
(1:0).

Oto końcowa tabela XXIX tur­
nieju UEFA juniorów: 1. ZSRR, 2. 
Węgry, 3. Hiszpania. 4. Francja.

Cztery poznanianki 
z szansami na Olimpiadę

14 bm. 12 najlepszych polskich 
koszykarek wyjedzie do Hamilton 
(Kanada), na przedolimpijski tur­
niej, gdzie walczyć będzie o pra­
wo startu w Igrzyskach w Mon­
trealu. W kadrze narodowej ko­
szykarek znajdowało się pięć 
przedstawicielek naszego miasta. 
Szansę wyjazdu do Kanady ma­
ją w tej chwili tylko cztery: D. 
Fromm z Lecha oraz E. Gumow 
ska. M. Jóźwiak i E. Ziętarska 
(wszystkie AZS), bowiem D. Stró- 
żyna zrezygnowała ostatnio z przy 
gotowań do Olimpiady.

W kadrze seniorek reprezento­
wani jesteśmy najliczniej, lecz i 
w pozostałych znajdują się po­
znańskie koszykarki. W kadrze 
juniorek starszych — prowadzonej 
przez J. Badorę i poznańskiego 
trenera — R. Habera — są G. Lub 
czyńska (Lech) i B. Ludwiczak 
(AZS), a w przygotowaniach ju­
niorek młodszych (kadetek) do 
ME w Szczecinie uczestniczą D. 
SurmacewiCz i I. Kamińska (obie 
AZS), (wił)

126 samotników 
wystartowało z Plymouth

W sobotę z portu Plymouth wy­
startowało 126 żeglarzy do samot­
nego rejsu przez Atlantyk. Ich ce­
lem jest amerykański port New­
port.

Wśród śmiałków jest (^wóch Po­
laków — kpt. Zbigniew Puchalski 
na „Mirandzie” i kpt. Kazimierz Ja 
worski na jachcie t,Spaniel”. (PAP)

W uznaniu dużego wkładu pracy 
i osiągnięć w dziedzinie rozwoju 
kultury fizycznej na terenie Lesz­
na, nagrodzono wielu sportowców 
i działaczy. Znaleźli się wśród nich: 
koszykarze — Z Sosiński, Al. Jaś 
J. Nowak, H. Ginter, pięściarze - 
mistrzowie okręgu juniorów: J. Mi­
siak, J. Padurski, K. Papież, tre­
nerzy J. Pawlak i St. Kamiński 
oraz członkowie drużyny kręglar- 
skiej: S. Nowacki, Zb. Zasieczny 
E. Szczepaniak i J. Zajdowicz.

Na liście wyróżnionych działa­
czy znaleźli się m. in.: B. Handke 
K. Nortman, A. Rybiński, H. Tur­
la, A. Konik, H Jankowski, K. 
Machowiak, M. Krówczyński 1 L, 
Rogoziński.

Podczas spotkania działacze 
lonii mówili o osiągnięciach ora. 
o trudnościach na jakie napotyka- 
ją jeszcze w swej społecznej pr’- 
cy. W dyskusji oddźwięk zna.azy 
także sprawy wychowawcze. szk 
leniowe, współpracy ze , szkołami 
zagadnienia związane z dalszy 
podniesieniem poziomu mektor, 
dyscyplin sportowych Polonii. P * 
kreślano znaczenie życzliwego 
matu stworzonego przez władze n 
lityczne i państwowe miasta 1 
jewództwa dla rozwoju ! 
noś ci leszczyńskich klubów spor 
wych. •

MARCIN RYDLEWICZ

Z Urugwajem 
czy Argentyny 
w Montrealu?

Komitet organizacyjny 
Olimpijskich (COJO) 
legram od Urugwajskiego^ 
ku Piłkarskiego zawiadamiają 
że piłkarze tego kraju nie 
pią w Montrealu. . Jak 
Urugwaj grać miał w 1 
olimpijskim w jednej gr £ „ i 
Polakami, piłkarzami
Iranu. świadczył J*Rzecznik COJO oświadcz 
konferencji prasowej, ze_ ^0* 
fakcie zawiadomił między p^), 
wą federację piłkarską ' 
która stara się jeszcze decy* 
Urugwaj czy ków do zmiany 
zji. .„in zrezy*Jeśli piłkarze Urugwaju }u 
gnują definitywnie z u . jCh 
turnieju olimpijskim. trzecie 
Argentyna, która zaię* stre»y 
miejsce w eliminaciacn 
Ameryki Południowej- l



’ Ucznia przyjmę do na­
uki zawodu. Lakiernia 
samochodowa Mosina, ul. 
Leszczyńska 25. 49375g

Sprzedam działkę budów- t Kupię domek z większą 
laną 975 m2 w Kostrzynie działką przy lesie do 50 
Wlkp. St. Tulce, pow Sro km od Poznania. Oferty 
da 48189g „Prasa”. Grunwaldzka 19,

MACH INOEXPORT
Telefon 88-53-21 A k s a k o v nr 5
Dalekopis 022-425 Sofia, Bułgaria

EKSPORT
MASZYNY DO OBRÓBKI METALU I DREWNA, OSPRZĘT I CZĘŚCI 

ZAMIENNE, NARZĘDZIA MIERNICZE, NARZĘDZIA SKRAWAJĄCE, 
HYDRAULIKA, SPRĘŻARKI POWIETRZNE, SPRĘŻARKI DO CHŁO­

DZIAREK DOMOWYCH, AGREGATY CHŁODNICZE, ARMATURA 

PRZEMYSŁOWA I DOMOWA, OKUCIA BUDOWLANE I MEBLOWE, 
WYROBY METALOWE, GRZEJNIKI I ŁOŻYSKA.

IMPORT
MASZYNY DO OBRÓBKI METALU I DREWNA, NARZĘDZIA MIER­

NICZE, NARZĘDZIA SKRAWAJĄCE, ŁOŻYSKA, MATERIAŁY SCIER-
NE, ODLEWY DO TOKAREK I WYROBY HYDRAULICZNE.

PROSIMY ODWIEDZIĆ NASZE STOISKO NA MIĘDZYNARODOWYCH

TARGACH W POZNANIU 6 — 17 CZERWCA 1976 ROKU.

1082-K2

Praca 0 Nauka
Technik budowlany z u- 
prawnieniami przyjmie 
prace zlecone, ul. Chwa- 
jiszewo 9 m. 2. 47191g

Do Zakładu Posadzkar- 
skiego zatrudnię zaraz fa 
chowców na dobrych wa 
runkach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
324g.

Samotny 65-letni rencista 
podejmie pracę na fer-
mie. Oferty 
Grunwaldzka
590p.

„Prasa”
19 dla

Do okulizacji róż potrze­
bujemy fachowców na 
sierpień. S. Rychłowski, 
89-333 Osiek nad Notecią.

566p

Dnia 6 czerwca 1976 roku, zmarł w wieku 90 
lat, nasz najdroższy i najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Dyrektorowi Naczelnemu Poznańskich Zakła­
dów Graficznych im. Marcina Kasprzaka

ANDRZEJ ŁUCZAK
emeryt PKP

mgr Alojzemu Andrzejowi 
ŁUCZAKOWI

Pogrzeb odbędzie się 8 
cmentarzu junikowskim.

bm. o godzinie 8, na WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

W smutku pogrążona

RODZINA

z powodu zgonu

OJCA

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 343g

Dnia 31 maja 1976 roku, zmarł nasz pracownik

WITOLD SZKODO

składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

i pracownicy
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. Marcina Kasprzaka 
w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy 
cenionego pracownika 1

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 8, na
wybitnego fachowca, 

kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia, składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
współpracownicy 

WZSE w Poznaniu
49979?

Dnia 3 czerwca 1976 roku, zmarła b. długo­
letnia i zasłużona pracowniczka

EUGENIA CIEMIERSKA
z domu Zaleska 

odznaczona Odznaką Honorową „Za Zasługi 
W Rozwoju Województwa Poznańskiego”.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa i pracownicy 
'ojewódzkiego Przedsiębiorstwa Gospodarki 
komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu.

1388-K3

Dnia 5 czerwca 1976 roku, zmarł mój naj- 
ochanszy mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat

Leopold Tomasz WIECZOREK
p°8rzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 11 

... ementarzu parafialnym Matki Boskiej Czę- 
st°chowskiej (Naramowice).

ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną
371g

chan^a 4 czerwca 1976 roku, zmarł nasz uko- 
55 la' ojciec, teść, dziadek, przeżywszy

JAROSŁAW KONOWAŁÓW
o Obędzie się8 dz. 9.15 la junikowie. 

ty srr>utku pogrążona

środę, 9 bm.

cmentarzu junikowskim. 1403-K3

W dniu 3 czerwca 1976 roku, zmarł

JÓZEF KACZMAREK
były długoletni ofiarny pracownik WUSP 

Oddziału „Propan” w Poznaniu.

Pogrzeb dnia 8 czerwca 1976 r. na cmentarzu 
Miłostowo, o godz. 13.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zw. Zawodowych 
i współpracownicy

Oddziału „Propan” w Poznaniu.
1387-K3

tDnia 6 czerwca 1976 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. przeżywszy lat 87, nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia, i prababcia, śp.

LEOKADIA PISKORZ
z domu Smidowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

1392-U3

tDnia 6 czerwca 1976 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 67, moja ukochana żona, nasza najdroższą 

matka, teściowa i babcia, śp.

APOLONIA BANECKA
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11, 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Madalińskiego 23 m. 14. 1391-U3

ul- Głuszyna 19.
RODZINA

399g

Wieku"™ ? czerwca 1976 roku, zmarł nagle w 
zięć 30 ‘at> ukochany mąż, tatuś, syn, brat,

i Dnia 5 czerwca 1976 roku, zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 

św nasza najukochańsza mama, teściowa, ba­
bunia, synowa, siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 54

MARIA JANICKA

Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia, Stary Rynek 
92 m. 2. 48644g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna

Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi (Poznań — So 
łącz) z wolnym mieszka­
niem. ogrodem Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48177g.

dla 48118g.

Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla, Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 502p

Poznań, Marcinkow-
skiego 2a, parter.

48913g
Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 
26, II podwórze, I pię­
tro. 48608g
W związku z wyjazdem 
wyprzedaż garderoby za­
granicznej damskiej, suk 
nie wizytowe nowe i uży 
wane. Radosna 32.

268g

Sprzedaż
Sadzonki goździków sprze 
dam. Czerwonak ul. Zie-
łona 21. 362g
Sprzedam wagę inwenta 
rzową nową. Jan Prząd­
ka, Niałek Wielki 15, 
Wolsztyn. 567p
Sprzedam ciągnik C 4011, 
po kapitalnym remoncie 
zarejestrowany. Stani­
sław Łuczak, Górzno 41,
woj. kaliskie. 634p
Sprzedam pianino marki 
Calisia oraz lodówkę Si­
lesia (160 1). Tel. 20-37-36. 
_______________ 323g 
Pilnie kupię samochód 
Trabant — Hycomat. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 47624g.
Ford - Taunus 20 m TS 
sprzedam, tel. 712-46.

49727g
Sprzedam Nysę 501, sil­
nik górnozaworowy. Ce­
na 65.000 zł. Margonin, 
Rynek 18, woj. pilskie.

569p

Nieruchomości
Budzyń! Działkę z dom- 
kiem tanio sprzedam 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 48117g.
Kupię dom jednorodzinny 
z ogródkiem w Lesznie,

Zatrudnię 2 blacharzy sa-1 Kościanie. Mosinie LuDo- 
■ pój niu do 450.000 zł W rozli-mochodowych i na

etatu. Warsztat blachar­
ski, Pobiedziska, Parko­
wa 8. 49OO4g

czemu może oyć mieszka
nie własnościowe M-4 Po 
znaniu Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49121g.

Dnia 6 czerwca 1976 roku, zmarł

Prof. dr JERZY CZOSNOWSKI
profesor zwyczajny Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, kierownik Zakładu 
Fizjologii Roślin Instytutu Biologii UAM, były 
kierownik Zakładu Botaniki Ogólnej UP i Ka­
tedry Fizjologii Roślin UAM, członek wielu 
towarzystw naukowych, wybitny uczony, za­
służony i ceniony nauczyciel akademicki i wy­
chowawca młodzieży, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski i Meda­

lem l»-lecia Polski Ludowej.

Uroczystości pożegnalne odbędą się w środę, 
9 czerwca 1976 r. o godz. 9.30 w Collegium Mi­
nus UAM.

REKTOR i SENAT 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

w Poznaniu 1407-K 3

tDnia 6 czerwca 1976 roku, zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 84, 
namaszczona Olejami św. kochana matka, te­

ściowa, babcia i prababcia

JADWIGA BOGURSKA
z domu Pachale

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 15, na cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Dąbrowskiego 338 — autobus z domu żałoby.
1394-U3

tDnia 6 czerwca 1976 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­

mi św. mój drogi mąż, brat, szwagier, kuzyn 
i wujek, przeżywszy lat 80, śp.

FRANCISZEK JANEDA
Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 11 z ka­

plicy cmentarnej w Skórzewie. Wyprowadze­
nie zwłok z domu żałoby o godz. 19 Batoro­
wo 14.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

385g

tDnia 4 czerwca 1976 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy

lat 76, opatrzona Sakramentami św. nasza 
ukochańsza i nigdy niezapomniana matka, 
cia, teściowa, bratowa i ciocia, śp.

WANDA KOWALSKA
z domu Borowicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Dzierżyńskiego 167 m. 2.

Komunikat
Od 8 bm. przez okres tygodnia w godzinach 
między 8 a 13 komunikacja tramwajowa na 
ul. Grunwaldzkiej od ul. Przybyszewskiego do 
Junikowa zostanie zastąpiona autobusami.

W tym czasie linie tramwajowe kursują: 
„1” do Ogrodów, „3” do Górczyna przez Rey­
monta, „6” do Górczyna przez Reymonta, 
„13” do Górczyna przez Reymonta, „15” do 
placu Wielkopolskiego, „17” do Górczyna przez 
Reymonta. 2899-K1

tDnia 6 czerwca 1976 roku, zakończył życie 
nasz najdroższy mąż, ojciec, syn, brat, śp.

JERZY CZOSNOWSKI
profesor zwyczajny UAM

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się 9 czerwca 
o godz. 9, w Collegium Minus, pogrzeb o godz. 11 
w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. Poznań­
skiej.

O bolesnej stracie zawiadamia

437g

tDnia 5 czerwca 1976 roku, zmarła nagle 
przeżywszy lat 72, nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia, siostra, bratowa i szwagier- 

ka, śp.

JOANNA GAJEWSKA
z domu Gogulska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Prądzyńskiego 12 m. 10.
■fflfWIWIMUl .. ..... ■!! ■IIIBIIB I !!■ ■■!

1395-U3

tDnia 7 czerwca 1976 roku, zmarł w wieku
59 lat, nasz najlepszy przyjaciel, ukochany 

mąż, ojciec, teść i dziadziuś

FRANCISZEK MRUGALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Podolska 13. 389g

u mm m HIE8—BMC

tDnia 3 czerwca 1976 roku, zmarł nasz naj­
droższy mąż, tatuś, dziadek, teść i brat, 

przeżywszy lat 74, śp.

inż. ZBIGNIEW BROEKERE
Pogrzeb odbył się w dniu 5 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu na Milostowie.

ul. Ziemowita 41. 1373-U3

tDnia 5 czerwca 1976 roku, zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 

ukochany tatuś, syn, zięć, brat, szwagier, wu­
jek, teść i dziadek, przeżywszy lat 49

MIECZYSŁAW PIEPRZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 8.40, 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Szpitalna 7 m. 9.

RODZINA

424g

tDnia 6 czerwca 1976 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza kochana żona, 

matka i babcia, śp.

JANINA WITT
x domu Przyborska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14, 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Jesionowa 19 m. 1. 339g

tDnia 5 czerwca 1976 roku, zasnął w Bogu 
nasz najdroższy ojciec, brat, teść, dziadek, 
pradziadek, szwagier, wujek i kuzyn

ANTONI KRUGER
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 15, 

w Zydowie.

W smutku pogrążona

naj- 
bab-

13.40

córka z rodziną

1396-U3

tDnia 5 czerwca 1976 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. moja najukochańsza żona, na­

sza kochana i troskliwa mateczka, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 73, śp.

Lulinek. 330g

4. Dnia 5 czerwca 1976 r. zmarła po ciężkich 
I cierpieniach opatrzona Sakramentami św., 
nasza droga żona, matka, teściowa i babcia, śp.

WERONIKA MICHALCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

ul. Bogusławskiego 14 m. 3.
TBHMiPWIMi

1393-U3

WALDEMAR TYLIŃSKI
na °ńhędzie się w dniu 9 bm. o godz. 10.30 

^entarzu górczyńskim.
°grążona w smutku

żona z rodziną
^°siniy 0 nieskładanie kondolencji 

■dąbrowskiego 106 m. 6.

z domu Łukaszewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu jurfikowskim.

W bólu pogrążona

ZOFIA SZURKOWSKA
z domu Nowacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

429g ul. Kasztanowa 35 m. 5. 1398-U3 ul. Grobla 7 m. 7. 1397-U3

+ W dniu 6 czerwca 1976 roku, po długich 
i ciężkich cierpieniach zakończył swój pra­

cowity żywot, opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 
teść, dziadziuś, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy 63 tata, śp.

MARIAN KASZTELAN
Msza św. dnia 9 bm. o godz. 17, po czym po­

grzeb na cmentarzu w Wirach.
W głębokim smutku pogrążona

Luboń 3, Wschodnia 15.
żona z rodziną

342g
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CZERWIEC Medarda.

8 Seweryna

Wtorek Słońce; 3.20—19.59

g Transy
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „wesele Figara”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — g. 19.30 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Awantura w 

Chioggi”,
STArtY RYNEK — g. 22.15 

„Światło i dźwięk”.

PIŁA

TEATR im. A. FREDRY (z Gnie­
zna) — „Anegdoty prowincjonal­
ne” (przedst. zamku.).

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Maria Stuart”.

t KiAia |
CHODZIEŻ Noteć: „Największe 

wydarzenie od czasów gdy czło­
wiek stanął na księżycu”.

CZARNKÓW: „Pojedynek po­
tworów”.

GNIEZNO Lech: „Con amore”, 
Polonia: „Drzewo bez korzeni”.

GOSTYŃ: „Noce i dnie” cz. I 
i II.

GÓRA: „Przyjaciele Eddiego”.
JAROCIN: „Trzej muszkietero- 

wie’’*
JASTROWIE: „Ulzana wódz Apa­

czów”.
KALISZ Oaza: „Morderstwo w 

Orient Expressie”; Kosmos: „Śla­
dy”; Stylowe: „Dom”, „Halo Ta- 
xi”, „Słoneczniki”; Syrena: „Pocz 
tówka z polnymi kwiatami”.

KĘPNO: „Noce i dnie” cz. I i 
II.

KŁODAWA: „Miasta i lata”.
KOŁO: „Hazardziści”. „Wódz Se ■ 

minolów”.
KONIN Centrum: „Krótkie ży­

cie”; Górnik; „Spóźniona mi­
łość”.

KOŚCIAN: „Zagłada Japonii”.
KROTOSZYN: „Trzej muszkie­

terowie” i „Romans jakich wie­
le”.

KRZYŻ: „Troje ze skrzydlatego 
pułku”.

LESZNO: „Podróż”.
NOWY TOMYŚL: „Przeznaczenie 

ma imię Kamila”.
OBORNIKI: „Operacja dąb”.
OSTRÓW Roma: „Ostatnie za­

danie” j „Koniokrady”; Słońce: 
„ż podniesionym czołem”.

OSTRZESZÓW: „Swój wśród
obcych, obcy wśród swoich”.

PIŁA Karol: „Rywalka”; Iskra: 
„Policjanci”.

PLESZEW: „Zorro”.
RAWICZ; „Przedmałżeńskie pod 

boje”.
SŁUPCA: „Dziewczyna i auto”.
ŚREM Słonko: „Żądło”; Klubo­

we: „W kręgu zła”.
ŚRODA: „Jak utopić doktora 

Mraczka”.
SYCÓW: „40 karatów”.
SZAMOTUŁY: „Dwaj ludzie z 

miasta”.
TRZCIANKA: „Pamiętne lato”.
TUREK: „Noc amerykańska”: 
WAŁCZ: „Doktor Mladen”.
WĄGROWIEC: „Noce i dnie” 

cz. I i II.
WIERUSZÓW: „Dziewczęta jak 

iskry”. ,
■WRZEŚNIA: „Ucieczka gangste- i 

ra”.
WSCHOWA: „W upalną noc”. | 
WYRZYSK: „Kochankowie ro- | 

ku pierwszego”.
ZŁOTÓW: „Nieśmiertelni”.

K RADIO 1
PROGRAM 1: 8.10 Melodie na­

szych przyjaciół; 8.35 Olsztyński 
koncert rozrywkowy: 9.05 Po jed­
nej piosence; 9.30 Radio Praga 
prezentuje; 9.45 Soliści i kapele z 
WielKopolski i Ziemi Lubuskiej; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 „Róża i płonący las” 
fragm. po w- T. Holu ja; 10.40 Gja 
zespół Vistula River Brass Band; 
11.12 Wrocławskie propozycje mu­
zyczne; 11.30 Lubelskie studio muz. 
prezentuje; 12.25 „Gdy idziemy na 
przepustkę” i inne piosenki żoł­
nierskie; 13 Piosenki bez słów: 
13.15 Produkujemy, sprzedajemy. 
kupujemy; 13.35 Pieśni i tańce lu­
dowe; 14 Muzyka baletowa: 14.25 
Rytmy młodych: 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Spoi kanie z piosen 
ką radziecką: 18.05 U przyjaciół; 
16.11 Nowe płyty „Polskich Na­
grań”; 16.30 Aktualn. kultur.- 16 35 
Interserwis; 17 Radiokurier: 17.20 
Wielki Konkurs Olimpijski; 17.30 
Parada polskiej piosenki; 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.30 Przeboje sprzed 
lat: 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 
20.05 Muzyka: 20 25 Konc. życzeń 
miłośników muz. poważnej: 21.18 
Muzyczny kalejdoskop; 22.20 Prze­
boje „Eurowiz.ii” — 76: 22.30 Fala 
76; 22.40 — „Legnica — Cantat” po 
raz dziesiąty — rep.; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy- 23.15 Jam 
Session — aud. R. Waschki.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3. 4. 5, 8, 
9. 10, 12-05. 15. 16. 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM 11; 7.45 W kręgu 
form tanecznych; 8.35 Klucz ao 
mieszkania i co dalej? 9 Muz. in­
spirowana dramatem — „Korsarz” 
G. Byrona; 9.40 Dla nrzedszkoli: 
„Bractwo zaginionej biedronki” 
słuch.; 10 Radiowy bedcker war­
szawski; 10.30 Pianistka F. Clidat 
gra polonezy c-moll. E-dur i Ga­
lop a-moll F. Liszta; 11 Konc. na 
róg W. A. Mozarta; 11.35 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin PCK; 
11.40 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy: 12.25 
Przygoda w Madrycie — opow.; 
12.45 Sceny ze słynnych oper i ba­
letów; 13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 
W kręgu przebojów; 14.10 Więcej, 
lepiej, taniej- 14.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.45 Suita na altówkę 
solo op. 131 Masa Regera; 15 Ra- 
dioferie; 15.40 Studio Słonecznik; 
16 Śpiewa Chór Dziewcząt Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 
16.10 Wzornictwo na dziś i na ju­
tro; 16.25 Melodie z musicalu 
„West Side Story” — gra Trio 
Oscara Petersona; 16.40 Magazyn 
informac.: 16.50 Rad;oexpress; 17 
G. P. Telemann: Suita orkiestro­
wa „Lą boufonne” (Błazen); 17.20 
Poezja, która pomaga żyć: 17.40 
„Pani majster”; 17.55 Studin G.dań 
ska przedstawia wiolonczelistę R. 
Suchockiego; 18-40 Śladem inwesto

STRONA

Obuwie z Gniezna

Buty z Wielkopolskich Zakładów Obuwniczych z Gniezna zdoby­
ły sobie ustaloną opinię. Zainteresowanie gnieźnieńskim produk­
tem np. na tegorocznych MTP jest spore. Na ekspozycji w sali 
„Areny” producent z Gniezna zademonstrował m. in. piękne buty 
damskie zwane galanterkami. Przy ich produkcji stosuje się, o- 
bok skóry, również importowane tworzywo. Zwraca uwagę tak nie­

zwykle trafny dobór koloru oraz lekki i elegancki fason, (za)
Fot. — H. Kamza

Wielkopolska olimpiada
uczniów POM-ów

Państwowy Ośrodek Maszy­
nowy we Wrześni był ostatnio 
miejscem V olimpiady spraw­
ności zawodowej uczniów 30 
takich ośrodków skupionych 
w Zjednoczeniu Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Pozna­
niu. Z województw: kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego, pil 
skiego i poznańskiego starto­
wało w niej 90 uczniów I, II i 
III roku nauki, zwycięzców e- 
liminacji zakładowych. Każdy 
z nich oceniany był w 5 kon­
kurencjach z teorii i zajęć prak 
tycznych, zróżnicowanych w 
zależności od roku nauki.

Dokąd na urlop?
Na przykład dc wsi letniskowej 

G.ołuchów (woj. kaliskie), gdzie 
Ośrodek Sportu i Rekreacji z Ple­
szewa dysponuje jeszcze 250 
miejscami w kwaterach prywat­
nych. Na miejscu: plaża pod za­
lewem gołuchowskim (strzeżona), 
wypożyczalnia sprzętu pływające­
go oraz restauracja i kioski spo­
żywcze. Zgłoszenia przyjmuje na 
miejscu p. Zofia Szymczak (tel. 
86). która także udziela szczegóło­
wych informacji.

Niewielka liczba (30) miejsc w 
damkach campingowych 3- i 4- 
osobowych dysponuje leszczyński 
OSiR w ośrodku wypoczynko­
wym w Boszkowie. Także piękne 
jezioro oraz wspaniała okolica.

O wolnych miejscach sygnalizu­
ją nam także z ośrodków w 
Trzciance i Złotowie (woj, pil­
skie). Szczegółowych informacji 
udzielą Wojewódzki Ośrodek In­
formacji Turystycznej w Pozna­
niu. St. Rynek 77, tel. 598-05. (c) 

wanych miliardów; 19 Podróże 
muzyczne po kraju; 19.30 „An- 
toine — dziecko szczęścia” maga­
zyn; 20.26 „Majka” baśń Bolesła­
wa Leśmiana; 21 „Znasz li ten 
głos?”; 21.50 „Cantores Minores 
Vratislavienses”; 22.10 Radiowy ty 
godnik kulturalny; 22.50 Kamera­
listyka polsKich kompozytorów 
współczesnych; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Follia — stary ta­
niec hiszpański w muzyce klawe­
synowej XVII wieku.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18-30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni „Melodia”; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Lewe pieniądze” — ode. 
pow.; 9.10 Od nierwszego nagrania 
M. Polnareff; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Pieśni J. Brahmsa śpiewa D. 
Fisher z Dieskau, przy fortep. 
Światłosław Richter; 10-15 Intro­
dukcja zespołu The Fleek; 10.35 z 
nowej płyty zespołu 10CC: U Ży­
cie rodzinne — magazyn; 11.30 In­
strumenty jazzu; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „W cieniu malwy” — ode. 
pow. E. Nowackiej; 14 Pianistą 
Roger Woodward w studiu; 15.10 
M. Modzelewska i J. Brochwiczów 
na — śpiewające aktorki; 15.30 1:1 
— o sporcie rozmawiają B. Toma­
szewski i S. Wysocki; 15.45 „Kos­
miczny chaos” gra Sun Ra and 
His Solar Orchestra: 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 Gato Bar- 
bieri — jazz na motywach latynos 
kich; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Biesy w mako­
wych strojach — rep.; 18 Muzyko 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia — Shirley 
Jackson „Loteria”; 19.35 Opera ty 
godnia — F. Poulenc „Dialogi kar 
melitanek”; 19.59 „lewe pienią­
dze” — ode. pow.; 20 Wizerunek

Rywalizacja tak w punkta­
cji indywidualnej, jak i druży 
nowej, była zacięta i wyrów­
nana. Ostatecznie wielkopolski 
mi mistrzami olimpiady zosta­
li: Tadeusz Kmiecik z Kroto­
szyna (uczeń I roku), Grzegorz 
Szczepaniak z Turka (II) i Jó­
zef Nita ze Złotowa (III). O- 
prócz wartościowych nagród, 
zdobyli oni prawo udziału w 
krajowej olimpiadzie, która od 
będzie się 10—11 bm. w Star­
gardzie Szczecińskim. Drużyno 
wo natomiast triumfował POM 
Turek przed Złotowem i Kro­
toszynem.

Olimpiady takie stanowią formę 
mobilizowania modzieży szkół za­
wodowych, pobierającej praktycz­
ną naukę zawodu w przedsiębior­
stwach mechanizacji rolnictwa, do 
rozszerzania fachowej wiedzy i pod 
noszenia wyników nauczania. O- 
becnie w wielkopolskich POM-ach 
pracuje łącznie 1 160 uczniów a co 
roku około 400 absolwentów zdoby 
wa tytuł mechanika maszyn rolni­
czych. Tworzą oni kadrę specjali­
stów dla warsztatów POM-ów, a 
także PGR-ów, RSP i kółek rolni­
czych. (bop)

ODPOWIADAMY
Eugeniusz Z., Miejska Górka. — 

W sprawie hodowli jedwabników 
należy zwrócić się do Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Obrotu Surowca 
mi Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Poznaniu, ul. Obotrycka 61, 
tel. 750-41. (1916)

Ireneusz K. Golnina — W spra­
wie czyszczenia kurtki radzimy 
zwrócić się w Poznaniu do Świtu 
przy ul. Skośnej 16. Tam otrzyma 
Pan wyczerpujące infoimacje. 
Poza tym w Poznaniu istnieje kil 
ka firm prywatnych, które tę 
pracę wykonują. Powinien Pan 
więc pilnie przeglądać w prasie 
drobne ogłoszenia gdzie te war­
sztaty się anonsują. (1645) 

artysty — M. Stachowski; 20.35 
Solo na harfie celtyckiej; 20.50 
Wieczór autorski — rep. podróżni­
czy z serii „Naokoło świata”; 21.15 
Wielki pianista — W. Horowitz — 
Ostatnia płyta RCA „Victor”; 22.08 
Śpiewa — Gigiola Cinguetti; 22.15 
Pow. w wyd. dżw. — B. Prus: 
„Lalka”; 22.45 Serenady ze swin­
giem; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuję A. Żarnecki; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa M. Koterb- 
ska.

Wiadomości: 5. 6. 7. 8. 10.30,
12.05. 15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8.10 Marsze woj­
skowe; 8.15 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach — Znaczenie 
światopoglądu w życiu człowieka; 
8.35 Transm. z Pr. I; 11 Dla kl. II 
„Prawda czy piękno kłamstwa”?; 
11.30 Arie z oratoriów Fryderyka 
Haendla; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.^5 Turniej kapel, śpię 
waków i zesp. lud.: 13 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Dla szkół 
średnich „Chemią z komputera”; 
14.25 „Pomniki warszawskie” — 
Książę Józef Poniatowski; 14.55 
Parnasik; 15.30 „Matysiakowie”; 
16.05 Renesans pianoli — nagranie 
uczniów Liszta; 16.20 Wszechnica 
rodzinna; 16.40 Z cyklu: „postawy 
i działanie”: 16.50 Radioexpress; 
17 Na moogu grają D. Norys i A. 
Maliszewski; 17.15 Aud. społ.; 
17.25 Magazyn spraw studenckich; 
17.50 Program stereof.; 18.25 Nau­
kowcy rolnikom; 18.40 W trosce o 
słowo i treść — „G.wara warszaw­
ska”; 19 W świecie współczesnej 
humanistyki — Matematyką w 
naukach społecznych: 19.15 Język 
angielski; 19.30 Horyzonty muzyki; 
20.30 J. Brahms — 1 koncert for­
tepianowy d-moll op. 15; 21.15 Mu­
zyka na dworze Wawrzvńća: 
A. Bruckner: Adagio z kwintetem 
smyczkowym F-dur; 22.15 Rozmo-

Gospodarność 
tradycją Koźmina

nych „czterech kątów” jest du 
żo. Stąd władze miejskie pod 
budowę domków jednorodzin­
nych przeznaczyły kilka tere­
nów w różnych rejonach mia­
sta. Przy ulicach PPR — Łą­
kowa budowane jest osiedle na 
60 domków. Taka sama ich 
liczba powstanie przy uli­
cach Cieszyńskiego — Kosy­
nierów. Opracowuje się pro­
gram dalszego rozwoju tego bu 
downictwa. Na jego realizację 
w obecnym pięcioleciu wyzna 
czono 200 działek przy ul. 
Wierzbowej. Planuje się, że bę 
dzie to pierwsze w Koźminie 
spółdzielcze budownictwo jed­
norodzinne.

Wreszcie też jest nadzieja, że 
Koźmin doczeka się pierwszej 
nowej szkoły. Dwie obecnie 
istniejące mieszczą się w bu­
dynkach wzniesionych przeszło 
100 lat temu. Ciasno w nich, a 
warunki nie odpowiadają 
współczesnym wymogom na 
uczania. W planowanym obiek 
cie z 33 pomieszczeniami do 
nauki, wydzielonym segmen­
tem kulturalno-żywieniowym, 
dwiema salami gimnastyczny­
mi, basenem kąpielowym i 
przedszkolem — zlokalizowa­
na będzie Zbiorcza Szkoła 
Gminna. Pierwsza w tym mieś 
cie i pierwszy nowy budynek 
szkolny w całej gminie Koźmin.

Lepsze warunki do zajęć uzy 
ska także młodsze pokolenie.

Gospodarność — to cecha, 
która wyróżnia Koźmin 
(województwo. kaliskie) 

spośród wielu innych miast 
Wielkopolski. Zrodzona z am­
bicji jego mieszkańców stała 
się ich sprawą codzienną. 
Wszakże owa zapobiegliwość 
nie jest przesączona przesy­
tem. Nieustannie bowiem od 
lat miasto zmienia swoje obli­
cze. Znamienne dla Koźmina 
jest to, że szereg przemian do 
konuje się właśnie przy pomo­
cy mieszkańców i dzięki nim.

Stałe ich dążenie do nadawa 
nia miastu coraz ładniejszej 
oprawy nie pozostało w cie­
niu. Koźmin w konkursie pod 
nazwą „Mistrz gospodarności” 
sześciokrotnie — spośród mia­
steczek Wielkopolski — był 
nagradzany i wróżniany. Nie 
byle jaki to sukces, a do jego 
zdobycia walnie przyczynili 
się mieszkańcy.

Naczelnik miasta i gminy — 
Leonard Szczodrowski twier­
dzi, że gotowość mieszkań­
ców służenia pomocą w upięk 
szaniu miasta i w poprawie 
ich własnych przecież warun­
ków bytowania nie wywodzi 
się z chęci zasłużenia na nagro 
dę. Po prostu pieczołowicie 
kultywują tradycje gospodar­
ności. Sami, z własnej inicja­
tywy, chwytają za łopaty i 
grabie. Podejmują także budo­
wlane przedsięwzięcia. W tym 
roku np. wartość zadeklaro­
wanych przez ludność czynów 
wyniesie 4,6 min zł. Składa się 
na nią m. in. budowa chodni­
ków. Ostatnio prace takie u- 
kończono na ulicach 22 Lipca 
i Zielonej. W parku „Strzelni­
cy” ma powstać w tym roku 
muszla koncertowa. Na razie 
mieszkańcy zaspokoją się nie­
wielką estradą, ale już teraz 
projektują budowę amfiteatru. 
W parku im. Powstańców Wiel 
kopolskich społecznie przystą­
pi się do budowy kortu teniso 
wego, a w parku przy liceal­
nym internacie — ścieżki zdro 
wia. Kolejny plac zabaw urzą 
dzony zostanie przy ul. Grę- 
bowskiej.

Koźmin zwany jest także — 
miastem kwiatów. Nie bez ra­
cji. Kiedyś istniała tu szkoła 
ogrodnicza, której uczniowie 
w pierwszej kolejności swoje 
umiejętności przeznaczali na 
potrzeby miasta. Piękny ten 
zwyczaj upiększania kwiata­
mi każdego wolnego skrawka 
zachował się do dzisiaj. W 
Koźminie mnóstwo tej natural 
nej ozdoby. Wiosną zasadzono 
już 1200 krzewów róż, w sumie 
obszary zielone powiększono 
o 2 hektary.

Aspiracje Koźmina mają tak 
że inne aspekty. Obecnie np. 
czyni się wiele, aby mieszkań­
com dać szansę dalszej popra­
wy warunków mieszkanio­
wych. Na razie widoki na re­
alizację budownictwa wielo­
rodzinnego są znikome. Dąży 
się wobec tego do rozwoju bu 
downictwa jednorodzinnego. 
Chętnych do posiadania włas-

wy o książkach; 22.35 Twarze jaz­
zu — R. Kowala.

Wiadomości: 12. 16.

IF tEŁEińima i
PROGRAM I: 6 — TTR — Język 

polski — 1. 34 — J. Zawieyski „Od­
wiedziny prezydenta”; 6.30 — TTR 
— Matematyka — 1. 53 „Figura 
jako zbiór punktów”: 10 — „Bry­
gady Tygrysa” — ode. pt. „Wy­
zwanie” — film ser. prod. fr. 
(kol.); 13.45 — TTR — Botanika — 
powt. materiału przerobionego w 
2 semestrze; 14.30 — TTR — Upra­
wa roślin — pow. materiału i przy 
gotowanie do ezgaminu; 16.05 — 
„Na wielkim i małym ekranie”; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
„Obiektyw”; 17 — Studio Tele­
wizji Młodych; 17.50 — „Świat się 
odmieni” — czyli Włoch w War- 
szawic; 18.35 — Inter studio; 19.20 
— Dobranoc (kol.); 19.30 — Dzien­
nik (kol.); 20.15 — Wiadomości 
sportowe (kol.); 20.25 — ..Przypo­
minamy, radzimy...”: 20.30 — „Szu 
kajcie gitary” franc. film fab. 
(kol.); 21.55 — Dziennik (kol.); 22.10 
— Informacyjny magazyn sporto­
wy.

PROGRAM II: 16.35 — Sylwetki 
X muzy — Karol Strassburger; 
17 — „Wtorek melomana”; 18.05 — 
Kino Letnie — „Trzy spotkania” 
— węg. film fab.; 19 — „Teleskop”; 
19.10 — Telereklama; 19.20 — Do­
branoc (kol.); 19.30 — Dziennik 
(kol.); 20.15 — Wiadomości sporto­
we (kol.); 20.20 — Sprawozdawczy 
magazyn sportowy. W przerwie 
„24 godziny’* (kol.): 22 y Teatr 
TV: Luigi Pirandello -/ „Żeby 
wszystko było jak należy” — 
powt. (kol.); 23.15 — Język nie­
miecki — lekcja 29, kprs podsta­
wowy.

Nie czekając na .
pełnej kwoty na pokry^£« 
tów, postanowiono do hl; 2 
przedszkola w roku 
przystąpić systemem go^ 
czym i przy pomocy spou?* 
go czynu mieszkańców 
to przedszkole międzyza^ 
we, a w jego realizacji 
cypowac będą częściowo S' 
dy pracy.

. Równocześnie z tą imves. 
cją w przyszłym roku kol­
ska Gminna Spółdzielni 
jektuje wzniesienie przv / 
Krotoszyńskiej domu handu 
wego. Parterowy, 3-seg^ 
wy pawilon przeznaczony C 
dzie do sprzedaży artykuł^ 
spożywczych i przemysłowy h 
Wcześniej latem tego roku 
mieszkańcy doczekają sj. ’ 
twarcia zmodernizowanej k°' 
blioteki miejsko-gminnej pJj 
budowa trwa, a dzięki przeze 
czeniu na cele tej placówki dru 
giego budynku jej dotychczas 
wa powierzchnia znacznie 
zwiększy,

Koźmin, niewielkie to w koń 
cu miasto (około 7300 mi€&z 
kańców), a jednak każdego ró 
ku wzbogaca się w nwe iuo 
zmodernizowane obiekty, pm 
datne mieszkańcom. Ale też ci 
ostatni nie stronią od udziału 
w ich budowie. Kalkulują 
gospodarsku — im większa bę 
dzie pomoc, tym szybsze rezul 
taty. (A.S.)

Warte zachodu

W gminnej wsi Grodziec w województwie konińskim, położonej 
przy pięknych i pełnych latem grzybów lasach, znajdują się w du 
żym parku dwa pałacyki. Jeden sprzed kilkudziesięciu laty, drugi 
zaś z XVII wieku (na zdjęciach). Obecnie mieści się w nich szko­
ła. Jako że ma być w Grodżcu budowana nowa dziesięciolatka za 
parę lat będą oba obiekty wolne. Obiekt bogaty w okazałe drze­

wa — dęby, topole, aleja grabowa, fosy, cisza i w okolicy woda - 
stwarzają doskonałe warunki do wypoczynku. Na dodatek budyn­
ki są dobrze utrzymane. Warto więc już teraz pomyśleć o ich na­

leżytym w przyszłości wykorzystaniu.
Z najnowszą historią starszego zamku więżę się smutna i piękna 
zarazem historia. Rośnie przed nim drzewo głogu tak przemy­
ślnie zaszczepione przez byłego właściciela, że wyższa galąz 
kwitła wiosną białymi kwiatami, niższa zaś czerwono. Właściciel 
został przez okupantów z początkiem minionej wojny za te naro­
dowe barwy zamordowany. Teraz, niestety, górna gałąź, złamana, 
jest niższa i kolejność kolorów odwróciła się. A przy okazji - 
młodzież szkolna powinna zadbać o tę ciekawostkę przyrodniczą, 

(woj)

Fot. (2): - W. Pluto*’’*

„głos wielkopolski” — orzedstawlcleie w wolewództwacn-
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